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Tylko ogłoszenie

w „Expresie Zagłębia
przyniesie Cs realne korzyści S

l i

W  t y g o d n i u  p r z e d ś w i ą t e c z n y m  w s z y s c y  K u p c y  
p o w i n n i  k o r z y s t a ć  z  r e k l a m y  — — 
w  „ E x p r e s i e  Z a g l ę b i a “ ,

I ś  f  p.

Kazimiera z Sajtynów Białas
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Św, Sakramentami 

zasnęła w Bogu dnia 21 marca w Krakowie, przeżywszy lat 44.
E k sp o rtae ja  zwłok od Krzyża Św. obok h u ty  B ankow ej na cm en­

ta rz  w D ąbrow ie — odbędzie się dzisia j o godz, 2.80 popołudniu.
O ezem zaw iadam iają

MĄŻ, CÓRKĄ SIOSTRY I BRAT.

Nowe dokumenty w aferze Stawiskiego.
ii» sacy in e  zeznania Henriota.

PARYŻ, 22 3. — Podczas wczo 
. rajszego posiedzenia komisji parla­
mentarnej dla zbadania afery Sta- 

. wiskiego wyszły na jaw nowe sensa 
i cję. sięgające jeszcze 1928 r,

Wczoraj przesłuchano posła Hen 
riota, który na posiedzeniu zjawił 
się z wielkim plikiem rozmaitych do 
kumenlów. O rewelacyjnośei jego 
zeznań świadczy fakt, że wbrew do 
tychczasowemu zwyczajowi, z prze 
słuchania Henriota nie wydano ko 
munikafu urzędowego.

Dokumenty dostarczone przez 
Henriota dotyczyć m ają związku 
Stawiskiego i jego szajki z tajem ni­
czą śmiercią deputowanego Galmpta 
z Gujany.

Podczas sekcji zwłok Galmota le 
karze .-twierdzili objawy zatrucia, 
sprawców zbrodni jednak nie zdo 
lano wykryć Podczas walk wybór 
borczyoh w 1928 r. zjawił się Vv Gu 
janie dziennikarz z „Rumeur", Char 
les Barouilhet, który podobno przy 
był tam w specjalnej misji, uniesz­
kodliwienia Galmota.

Wśród dokumentów Henriota 
znajdować się ma napół spalony list, 
pisany przez Stawiskiego do 
Barouiłheta, a w nim słowa: „Widzi 
pan co to kosztuje, gdy ktoś staje

spóźnionej pory, począł je badać.
Powszechnie spodziewają się a- 

resztowania Barouiłheta, oraz leka­
rza Vacheta, który obracał się w 
sferze ludzi Stawiskiego i zamiesza 
ny był w sprawę Galmota. Skandal 
Stawiskiego przerzuca się obecnie 
drieże na Anglję. Policja angielska 
zdobyła ważne dowody, kompromitu 
jące szereg znanych osobistości an ­
gielskich. Komisarz angielski Can­
ning bada w Paryżu stosunki tych 
osobistości ze Stawiskim i jego 
szaikm

na mojej drodze". Słowa te odnosić 
się mają do zamordowania Gal­
mota.

Sensację stanowi także inny do 
kument. mianowdeie list znanego ad 
wokata paryskiego Henry Roberta, 
b. prezesa paryskiej izby adwoka­
ckiej, do prezesa sądu, który prown 
dził sprawę zamordowania Galmota.

Adwokat w liście tym proponuje 
sędziemu 20.000 franków za odro­
czenie sprawy. Komisja wszystkie 
ak ta  przekazała ministrowi spra­
wiedliwości Cheronowd, który mimo

ś. t  p .

z  S i u d a r ó w

Marja Tryjańska
PO DŁUGICH 1 CIĘŻKICH CIERPIENIACH OPATRZONA ŚW 
SAKRAMENTAMI, ZMARŁA W ONIU 22 MARCA 1934 ROKU, 

PRZEŻYWSZY LAT 56.
W yprow adzenie drogie!, nara zwłok z domu żałoby w K azi­

m ierzu, Nowa K olonja 17 do k« .cioła p a ra fia ln eg o  a następnie  na 
cm entarz m iejscow y nastąp i w sobotę, dnia 24 b. m. o godzinie 2 po­
południu.

O żałobnych tych obrzędach zaw iadam iają

MĄŻ, CÓRKI. SYNOWA, SYN I WNUCZEK.

Powstańcy turkiestańscy 
w odwrocie

Klęska generała Maiczuina
M OSKW A 22. 3. (wł.) WYdług 

inform acji z Bachty, arm ja pow­
stańców turkiestańskich gen. Mat 
czuina po kięsce zadanej przez woj 
ska rządowe prowincji Sing - 
Kiangu, usiłuje wycofać się w kie­
runku prowincji Hansou, swej pier 
wotnej bazy operacyjnej. W pości 
gu za uciekającymi tungunami gen. 
Matczuina wojska rządowe zajęły 
szereg miast środkowego Turkiesta 
nu, które pozostawały pod władzą 
powstańców. W ręce wojsk rządo­
wych wpadła pozatem cała arty lerja  
powstańców oraz kilka tysięcy jeń­
ców. Gen. Matczuin stara się zbiec 
wraz ze swym sztabem, w [.rzygoto­
wanych specjalnie samochodach.

Straszliw y pożar
zniszczył miasto

Komunikacja z nieszczęsnem miastem przerwana
TOK JO, 22. 8. (wł.) Olbrzymi po 

żar, który przez szereg godzin szalał 
w mieście Hakodate, zniszczył 80 
procent miasta.

150 tysięcy ludzi pozostało bez 
dachu nad głową. Znaczna ich część 
szuka schronienia na okrętach, sto 
jących w porcie. Zniszczeniu uległy 
wszystkie ważniejsze gmachy, a mię 
dzy innetni elektrownia, wskutek 
czego miasto pogrążone jest w ciem 
nościach. Komunikacja zarówno te­
lefoniczna, jak i telegraficzna i rail 
jowa uległa przerwaniu.

Jedynie okręty mogą podawać 
wiadomości. Na pomoc dotkniętemu 
klęską miastu śpieszą okręty wojen 
ne. Wielkie chłody oraz brak środ­
ków żywności i wody do picia po­

większają jeszcze cierpienia ludno-

TOK JO, 22. 3. PAT. Z powodu 
zerwania połączeń telegraficznych i 
telefonicznych z Hakodate brak dal 
szycłi szczegółów oraz dokładnych 
danych co do ilości ofiar.

Wiadomo jedynie, że pożar o- 
panowało wojsko i straż ogniowa 
dopiero o 7-ej rano. Ludność mia­
sta jest opanowana paniką, ponie­
waż nad miastem szaleje huragan.

Huragan szleje również nad ca­
łą Japonją, powodując niesłychane 
zniszczenie. Według dotychczaso­
wych obliczeń w samem tylko Hako 
date towarzystwa asekuracyjne bę­
dą musiały wypłacić przeszło 50 
milj. jen.

Francja dojrzała 
do rewizji konstytucji

B. prezydent MHIeranti 
o probiernie władzy

PARYŻ, 22. 3 PAT. B. prezy­
dent republiki Millerami wygłosi! 
w M arsylji odczyt o problemie wła­
dzy i rewizji konstytucji. Millerami 
poruszył obecną sytuację w kraju. 
Niepokoją go bardziej stosunki we 
wnętrzne, ńiż sytuacja międzynaro 
dowa Przyczynę niedomagania spo 
łeczncyo były prezydent Widzi w 
zachwianiu się autorytetu władzy i 
w uzurpowaniu sobie władzy w yko­
nawczej przez władzę ustawodaw­
czą. Lekarstwem na to w takim kia 
ju jak Francja nie może być, ani la  
szyzin, ani hitleryzm. Millerami u- 
waża, je  jedynie uwzględnienie w 
nowych koncepcjach ustawodaw­
czych zasad reprezentacji propor­
cjonalnej zapewniającej poszanowa 
nia mniejszości oraz pewnych zasad 
określa jących zgóry prawa i obo­
wiązki posłów oraz przy' j  ących 
prawo-głosu kobietom i t. p. mogą 
przywrócić całkowicie prawdziwą 
suwerenność narodu.

W ybiła godzina — mówił Mille­
rami — kiedy liberalizm musi zro­
zumieć, że kraj nie chce żye w anar 
ohji i domaga się ocalenia przez do­
konanie naprawy

la ;i - Ant
Decyzja ma zapaśt  wkrótce

W ARSZAW A, 22. 3. (wl.) Od 
pewnego czasu między dunskiem 
towarzystwem okrętowem „John­
son" w Kopenhadze i górnośląskim 
przemysłem węglowym, prowadzo­
ne są rozmowy na tem at ewentual 
nej wymiany węgla polskiego na 
statki oceaniczne, które byłyby wy­
konane w stoczniach duńskich.

Ostatnio, jak się dowiadujemy, 
rozpatryw ana jest ewentualność wy 
budowania przez towarzystwo 
Johnson" dwuch statków osobowo- 

towarowych o pojemności 8 tysięcy 
ton każdy wzamian za dostarczenie 
im odpowiedniej ilości w7ęgla pol­

eskiego .
/;• '"fjUardziej konkretna już pod tym 

względem propozycja ma być w 
tych dniach przedłożona przez pel 
nomocnika tow arzystw a duńskiego, 
który przybywa w tej sprawie do
Katowic. . • ,

P ro p o zy c ja  ta  rozw ażan a  je s i  
rów n ież  przez c z y n n i k i  rządow e  
bez k tórych  zgod y  tran zak cja  ni 
m n c l n h v  doiść do skutku .



Str. 2 N* 8?

14-cie szczerozłotych guzów
przy kamizelce króla Kwieka I pałac cygański.

S E liiA  OHYDNYCH ZBKODNI 
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 22.3. 'Vnrszawska po- 
iicja śledcza postawiona została na no­
gi * powodu serji ohydnych zbrodni, po 
pełnionych w Warszawie.

Wczoraj znaleziono przy ul. Chmiel 
nej 14 zwłoki dziecka z poderżniętem 
gardłem W dniu dzisiejszym dozorczy 
ni domu przy ul. Chłodnej 34 znalazła 
zawinięty w papier kadłub dziecka. Po 
pewny n  czasie na terenie 3 kom isarja 
tu znaleziono zawiniętą w papier głów 
kę dziecka.

W  innem miejscu znaleziouo rączkę 
odciętą Powstało przypuszczenie, że 
na terenie Warszawy działa zbrodnicza 
fabrykantka aniołków, k tóra w tak o- 
kropny sposób pozbywa się dostarcza­
nych jej nieślubnych dzieci.

Wszczęte zostało energiczne docho­
dzenie w celu wykrycia potwornej ebro 
dniarki

. HRZEST „KROPELKI *.
WARSZAWA 22.3. Dziś w godzinach

popołudniowych warszawski obr. Gor­
gonowej adw. Mieczysław E ttinger o 
trzyma! depeszę ze Lwowa z zawiado- 
mieńimc, że po przywiezieniu do Lwo­
wa „Kropelki* odbył się tam  już 
chrzest. .Kropelka* otrzym ała imiona 
Ewa K rystyna Pierwsze imię Ewa zo 
stało nadane od pierwszych liter obroń 
eów Gorgonowej: „E ttinger, Woźnia­
kowski Axer‘i, również i imię K rysty­
na ina jakieś specjalne znaczenie, lecz 
stanowi to tajemnicę Gorgonowej i jej 
obrońco w.

7 OSÓB ZGINĘŁO W PŁOMIENIACH
NOWY JORK, 22.3. W jednej z naj­

gęściej zaludnionych dzielnie Nowego 
Jorku, na Second Avennue wybuchł w 
środę w kilkupiętrowej kamienicy czyn 
azowej groźny pożar, który błyskawic* 
nie przy bierał na rozmiarach.

7 osćb, w tern troje dzieci poniosło 
śmierć w płomieniach, wiole osób jest 
raniej lub więcej poważnie rannych, po 
zatem zaś kilka uchodzi za zaginionych 
Dzięki poświęcającej pracy straży po­
żarnej udało się uratować !G rodzin 1 
zapobiec dalszemu rozszerzeniu się og­
nia.
W związku z powyższym wypadkiem, 

ukazały się w prasie liczne głosy, doma 
gające się usunięcia starych wadliwie 
budowanych domów, które przedstawia 
ją wielkie niebezpieczeństwo w razie 
pożaru W dzielnicy tej w * ostatnich 
sześciu tygodn ach wybuchły już kilką 
krotnie pożary, które ogółem kosztowa 
ły życie 26 osób i blisko 50 rannych.

STOLARZ UPROWADZONY W H IP  
NÓZIE.

BUDAPESZT. 22.3, Dzienniki buda­
peszteńskie donoszą o niezwykłym wy 
padku hipnozy. Przed ośmiu tygodnia­
mi doniosła żona stolarza miejskiego 
Ludwil.a Papa, że mąż jej zaginął bez 
śladu.

Pap był znany w kołach spirytystów 
budapeszteńskich jako incdjum i czę­
sto się nim posługiwano ua seansach. . 
Na jednym takim seansie była niejaka 
E rie H dsberg. podająca się za lite ra t 
kę szwedzką. Szwedka namawiała Pa­
pa, by pojechał z nią do Szwecji, gdzie 
dzięki zdolnościom inedjalnym dojdzie. 
rychło do majątku.

Pap. mający żoaę i dwoje dzieci, od- . 
mówił temu. Pewnego dnia zniknął z 
mieszkania. Po ośmiu tygodniach utrzy 
m ała żona list od męża, który jej dono 
si, że Szwedka zmusiła go przy pomo­
cy hipnozy do wyjechania razem z nią 
do Szwecji. T utaj przebywa w ^oeteb® 
rgu, gdzie go Szwedka H e lsb e ^  więzi 
pod hipnozą i nie pozwała mu na po­
wrót na W ęgry W końcu prosi Pap 
żonę, by go policja uwolniło z więzie­
nia.

Policja budapeszteńska podjęła na­
tychm iast kroki celem uwolnienia Pa 
pa, zwłaszcza że w ubiegłym roku wy 
darzyły się dwa podobne wypadki u- 
prowadzenia w hipnozie.

O ciekawej postaci „króla cygn 
nów44, Bazylego Kwieka, — mimo 
rozgjosu, jakim cieszy się w całej 
Polsce — mało co wiemy. Przeważa 
opinją, że „król41 Bazyli, to cygan, 
prosty cygan — taki sam, jak jego 
współplemianie. Tak jednak me 
jest.

Z postaci Bazylego Kwieka bije 
— w porównaniu z innymi — 

pewien niewątpliwy majestat.
Mężczyzna okojo 55-tetni, niski, 
krępej budowy, o rysach twarzy 
wybitnie cygańskich, zdradza dużo 
powagi i poczucia własnej godno­
ści Mówi zwolna, dobitnie, nieco 
łamaną polszczyzną.

Strojem niewiele różni się od 
swych pobratymców. Tylko kami­
zelka

ozdobiona 14-tu siożkowatemi 
guzami ze szczerego ztota,

wyzierający z kieszonki olbrzymi 
zipty zegarek z jakiemiś staremi 
insygniami... książęcemi i liczne na 
palcach złote sygnety herbowe — 
zdradzają „wyższość44 ich posiada­
cza. nad cygańskiem jego otocze­
niem.

Z zawodu „król44 jest kotlarzem, 
podobno dobrze wykwalifikowa­
nym, i pracą własnych rąk wy­
łącznie zarabia on na utrzymanie 
swoje i swej rodziny. Nieprawdą 
bowiem jest twierdzenie, jakoby 
pobierał od cyganów haracz; prze­
ciwnie, sam wspiera biednych współ 
braci, zwłaszcza starców, nie zdol­
nych do zarobkowania.

„Król44 Kwiek posiada liczną ro­
dzinę: żonę i 6-ro dzieci. Najstarsza 
jest córka, a
„następca tronu46, miody Lola, liczy 

obecnie łat 12-eie.
Przy wykonywaniu władzy „urn 

a a m e j44 król posługuje się opinją 
swej rady !ł»rżyboezne|, żłożoaej- z 
prezesal rady cygańskiej h Rudolfa 
Kwieka oraz wiceprezesów Pacz­
kowskiego i Ciecierskiego, rządy 
zaś nad 32 tysiąciami poddanych 
sprawuje za pośrednictwem 800 
wójtów i 600 sołtysów.

„Król4‘ jest w ciągłych rozjaz-, 
dach, gdyż musi odwiedzać rozsiane 
po całej Polsce obozy cygańskie i

ZGON M3-LETNIEGO W ETERANA - 
ŻYDA,

BIAŁYSTOK, 22.3. W Grodnie zmarł 
113-Ietui weteran powstania 63 roku 
żyd, kowal, Mowsza Rogaczewski.

Staruszek do ostatniej chwili zacho 
wał pełnię sił, a w czasie listopadowych 
uroczystości Batórowych w Grodnie 
był na nich obecny, Wywoła: on wów, 
czas powszechny podziw, dzięki czer­
stwemu wyglądowi, a nazajutrz po uro 
czystości skorzystał z konnej przejaż­
dżki pr> mieście wywołując niebywałą 
sensację

W tych dniach Rogaczewski zacho 
rOwal i udał się do szpitala. W przed 
dzień ;mieniu Marszałka otrzymał od 
p. wojewody białostoskiego zasiłek 
2®0 zł. na wydatki związane z ku ra­
cją. Choroba wyczerpała siły starca 
weterana i w tych dniach zakończył 
on życJc. W pogrzebie wzięli udział 
przedstawiciele władz kom panja strze 
lecka im płk. Berka Joseliwicza, oraz 
liczna publiczność. W czasie posuwa 
nia się konduktu pogrzebowego chór 
synagogi odśpiewał pieśni religijne.

KATASTROFY W E WŁOSZECH.

MEDIOLAN, ?2.3 W szybie Towarzy 
stwa Monte Gattini pod I.i w or nem za­
wali! s*ę chodnik. Czterech robotników 
poniosło śmierć piąty odniósł ciężkie 
rany

Rod Veres w dolinie Aosta eksplodo 
wała w fabryce bu tla  z tlenem Dwu ro 
Lotników poniosło śmierć, czterech zo­
stało ciężko rannych. Siła eksplozji by 
la tok wielka, że dach z budynku fabry 
Cznego został zerwany i odrzucony na 
odległość 20 metrów.

dozorować życia. .Baz do roku 
zwołuje wszystkich wójtów na 

zjazd
do któregoś z większych miast. 
Zjazd taki ma na celu wysłucha­
nie sprawozdań wójtów i omówie­
nia aktualnych spraw cygańskich — 
kończy zaś go tradycyjna uczta z 
zabawami.

Czas i miejsce tegorocznego zja­
zdu wójtów nie są jeszcze oznaczo 
ne. Będzie to zjazd wyjątkowo waż 
ny, bowiem „król44 Kwiek poruszy
na nim

swój projekt zamienienia cyganów 
w lud osiadły,

licząc w realizacji tego planu na 
pomoc rządu polskiego.

Sam „król44 Bazyli, wywodzący 
się ze starego rodu cygańskiego 
K wieków, od łat 300 już przebywa­
jącego na ziemiach polskich, da 
przykład swym poddanym i zamie 
szka na stale pod Warszawą, na 
Bielanach, gdzie rozpoczyna budo­
wę swej królewskiej rezydencji. 
Będzie to duży gmach o 50-ciu po­
kojach, lecz skromny — cygański.

Kupiła dziecko za 50 złotych
WARSZAWA, 22. 3. Wiadze 

prokuratorskie wszczęły dochodze­
nie przeciwko p. Anieli O., żonie 
pewnego oficera jednego z garni­
zonów podwarszawskich, którą po­
stawiono w stan oskarżenia z art. 
195 k. k. o fałszywą zmianę stanu 
cywilnego.

P. Aniela cieszyła się wśród zna 
jomych niedobrą opinją, wobec cze 
go postanowiła zrehabilitować się 
w oczach opijoji przez powicie dziee 
ka. Starania w tym kierunku nie 
dały jednak konkretnego rezultatu. 
Wobec tego p. Aniela zaczęła uda­
wać, że popadła w stan brzemienny

i pewnego dnia wyjechała do War^ 
szawy, rzekomo celem odbycia po­
rodu.

Tymczasem .zamiast odbyć po­
ród p. Aniela kupiła podrzutka za 
50 zł. Po pewnym czasie wezwała 
męża i wyrobiła dziecku metrykę.

Po powrocie do miejsca zamiesz 
kania kumoszkom sprawa wydała 
się niejasna. Na temat dziecka za­
częły krążyć różne plotki. Sprawa 
wreszcie dotarła do władz śledczych 
które tajemnicę p. Anieli wykryły. 
Obecnie p. Aniela odpowiadać bę­
dzie przed sądem.

Ponury łup złodziei
Skradli z wozu... zwłoki nowbrodKa

Niezwykła przygoda spotkała 
pewną szajkę złodziei kołoinyjskieh ‘i 
i napędziła im niemałe strachu.

Do pewnego wieśniaka, wiozą­
cego na targ w Kołomyi produkty, 
zwróciła się spotkana na szosie m};a 
da dziewczyna z prośbą, aby pozwo 
lit jej złożyć na wozie niesiony1 
przez nią spory pakunek. Ohłopek 
zgodził się, gdy jednak przybył do 
Kołomyi, zauważył, iż właścicielka 
pakunku gdzieś zniknęła. Po skoń­
czonym targu starał się ją odszu­
kać w okolicznych sklepach, bez 
skutku jednak, a nadomiar tego — 
po powrocie do swego wozu spo­
strzegł, że w międzyczasie pakunek 
dziewczyny ktoś ukradł.

Połasiła się nań szajka złodziei 
złożona z kilku opryszków, węsząc 
w nim cenny lup. Dlatego też

wprost z targowiska złodzieje skie 
rowąli się do swej stałej kryjówki 
na starym cmentarzu żydowskim, 
gdzie zamierzali podzielić, się zdo­
byczą .

Jakież było przerażenie złodziei, 
kiedy po rozpakowaniu pakietu prze 
konali się, iż zawiera on... rozkłada 
jące się już zwłoki noworodka.

Nie chcąc ściągnąć na siebie 
podejrzenia o udział w jakiejś zbrod 
ni, czemprędzej zabrali trupa i pod 
rzucili na strychu jednego z domów 
w mieście.

Tu zwłoki znaleźli domownicy, 
a zawiadomiona o tem policja, po 
mozolnem śledztwie. zdołała od­
kryć ponurą ich historję, obeerne 
zaś poszukuje owej dziewczyny 
która w tak sprytny sp osób  pozby­
ła się niewygodnego pakunku.

Co można znaleźć
w dziennikach amerykańskich.

Z na.om ity  satyryk amerykański, 
wydawca „American Mercury**, H. L. 
Menkeu ogłasza od czasu do czasu w 
swoim tygodniku co najciekawsze i naj 
bardziej charakterystyczne wycinki z 
prasy codziennej. W ycinki te dowodzą, 
jak  mai© sobie cenią wydawcy przy­
puszczalny rozsądek czytelników, któ­
rym podają „stiawę duchową** w stylu 
i tonie Barnum a ..

Czytamy w „Indiauopolis Star". „Je 
dną z miłych właściwości prezydenta 
są jego wspaniałe, proste nogi. Najlżej 
sze nawet skrzywienie nie szpeci jego 
odnóży, ani g ra te  kolana ,ani platfus, 
ani żylaki. Budową prezydent przypo­
m ina młode drzewo i  jak  ono jest smu 
kły i piękny. Nogi prezydenta prezentu 
ją  się najpiękniej w ulubionym przezeń 
czarnym kolorze**.

Norm alny czytelnik europejski za­
pyta się siebie: „Czyżby prezydent U. 
S. A. nie m ył sobie nóg? Czy też nosi 
czarne kamasze? A może też jest on me 
tysem i ma w sobie przymieszkę lcrwł 
murzyńskiej? A jeśli ani jedno, ani dr u 
gie, to  może cały ten passus jest rek la 
m ą ja lce jś  fabryki obuwia"?

W „The New Daily Herald*' wycho­
dzącym w Cincinnati czytamy: 

„Obowiązkiem każdego dobrego oby­
watela jest wpajanie mlodz .Vzy czw?: 
tego przykazania: „Czcij ojca twojego 
i matkę twoją*. Czy istnieje lepsza o- 
kazja wypełnienia tego przykazania niż 
nabycie i używanie któregoś z pięknych 
przedmiotów, zapełniających wystawę 
naszych sklepów i cieszących swym wi 
dokiem oczy ojcowskie? Do4 umożliwię 
nia młodzieży wypełnienia jej obowiąz 
ków względem rodziców przyczynia się 
w dużym stopniu miejscowy związek 
fabrykantów krawatów, którego wyro 
by zapełniają wystawy sklepów z kon 
fckcją**

Oto przykład reklam y w stylu atue- 
rykańs!.' im.

Natom iast w „Ohio - News** podnie­
ca się fantazję i ciekawość czytelni­
ków „sensacyjna** wiadomością tego ty  
pu: „Żona m ultim iljardera, Johna D. 
Rockefellera, ofiarowała 7000 dolarów 
jako nagrodę za najlepszy projekt bu­
fetu ulicznego na kółkach do sprzedaży 
gorących parówek** ■ Innych zmar- 

, twień ta pani nie ma. I czytelnicy 
„Dhi© - News** również-



N I
W SOSNOWCU.

Onegdaj odbyło się plenarne po­
siedzenie izby przemysłowo-handlo­
wej w Sosnowcu, pod przewodnic­
twem prezesa St. Gadomskiego. 
Zebranie było wyjątkowo ożywione, 
a świadczy o tern najlepiej duża 
ilość zgłoszonych wniosków i p o ­
wzięcie całego szeregu uchwal, d o ­
tyczących różnych dziedzin i bolą­
czek naszego życia gospodarczego.

Na wstępie zebrania prezes Ga 
domski odebrał przysięgę od no­
wych rzeczoznawców i biegłych 
izby, poczem, po przyjęciu proto- 
kułu z ostatniego zebrania, prezes 
wygłosił dłuższe sprawozdanie o 
stanie gospodarczym okręgu izby.

PRZEMÓWIENIE PREZESA  
GADOMSKIEGO.

W sprawozdaniu swein prezes 
Gadomski scharakteryzował nader 
ciężki stan przemysłu i handlu, a 
porównywując obroty w przemyśle 
w roku 1932 z rokiem ubiegłym 
mówca stwierdził, że następuje już 
pewna stabilizacja, po której może 
przyjść i poprawa bardziej stała i 
wyraźna. Przezorność jednak n a ­
kazuje zachowanie dalszej ostroż­
ności w przewidywaniach i nie łu ­
dzenie się bliskiem nadejściem po­
myślnej konjunktury.

Dalej mówca stwierdza znaczny 
wzrost eksportu w ub. roku w sze­
regu gałęziach naszej produkcji, a 
omawiając sprawę zatrudnienia p. 
prezes zaznaczył, że ubiegły rok 
przyniósł nam dalszy wzrost bezro­
bocia, mimo, że w województwie 
kieleekiem nasilenie bezrobocia było 
słabsze niż w całej Polsce, czyli, 
inaczej mówiąc, tętno życia prze­
mysłowego w okręgu , .naszej izby 
było mocniejsze niż w innych okoli­
cach kraju, co zresztą jest u nae 
do pewnego stopnia zjawiskiem 
stałem.

W końcu swego sprawozdania 
mówca stw ierdza fak t bardzo duże­
go zmniejszenia się wpływów do 
izby ze świadectw przemysłowych. 
Jeśli częściowo spadek ten daje się 
wytłumaczyć przeniesieniem wielu 
płatników do niższej kategorji prze 
myślowej czy handlowej, to jed­
nakże stanowi tern samem dowód 
pogorszenia się sytuacji, pomimo 
pozorów pewnej poprawy, łub też 
— mamy do czynienia z czcmś go r­
szeni jeszcze — ze stopniową likwi 
dację wielu placówek życia gospo­
darczego przemysłowych i handlo­
wych i temu objawowi upadku s ta ­
nu gospodarczego musimy poświę­
cić uwagę.

.S kole i izba przyjęła sprawozda­
nie z działalności izby za czas od 
11 października ub. roku do 10 m ar­
ca b. r. oraz sprawozdanie komisji 
rewizyjnej w kontroli księgowości 
i kasowości, zamknięcia rachunków', 
dochodów i rozchodów izby za rok 
1933 i preliminarz dodatkowego 
budżetu izby na rok 1934.

SPRAW A ODDŁUŻENIA 
ROLNICTWA.

Dłuższą dyskusję wywołała spra 
wa wyrażenia opinji izby w kwe 
stji oddłużenia rolnictwa. Po refe­
rowaniu tej spraw y przez radcę 
prawnego izby dr. Brauna, w dy­
skusji zabierali głos radcowie: 
Hempel, Stiller, Kabak, Tencel 
i inni. Wreszcie izba uch wabia w 
tej sprawie następującą rezolucję:

W przeświadczeniu, iż doniosły dla 
rolnictwa problem oddłużenia posiada 
poważne znaczenie dla całokształn in­
teresów gospodarczych kraju, a w 
szczególności dla reprezentowanych 
przez izby przemysłowo-handlowe in ­
teresów wierzycielskich przemysłu, 
handlu 1 finansów, zebranie plenarne 
izby przemysłowo - handlowej wypo 
wiada pogląd, iż:

1) ohowiąznjąey system ustawodaw­
stwa finansowo-rolnego wymaga prze.

budowy w kierunku urealnienia i upro 
szczenią oraz przyśpieszenia akejl od­
dłużeniowej w rolnictwie,

2) doniosła dla całokształtu intere. 
sów gospodarczych kraju akcja oddłu­
żenia rolnictwa winna być prowadzona 
w sposób uwzględn*ijący interesy wie- 
rzycielskie przemysłu, handlu i finan­
sów,

3) dla zapwnienia tego konieczne 
jest harmonizowanie poczynań i wspól­
ne ustalenie wniosków w sprawie tej 
akcji przez samorząd gospodarczy, prze 
mysłu i handlu oraz rolnietwa.

Izba przemysłowo-handlowa w Sos­
nowcu, witając z uznaniem wnioski 
bratniej organizacji samorządu rolni, 
czego województwa kieleckiego w po­
wyższej sprawie i udzielając im w za­
sadzie swego popareia uzr 'eżnia jednak 
ostateczno konkretne stanowisko co do 
poszczególnych wniosków zawartych w 
mcmorjale wojewódzkiego komitetu 
finansowo.rolnego w Kielcach i kie- 
Ickiej izby rolniczej, od wyników bez- 
pośrednich narad zainteresowanych 
grup samorządu gospodarczego na te­
renie rorozumiewawczej komisji sa­
morządów gospodarczych; wszakże spe­
cjalnie w doniosłej kwestji przeszaco­
wania długów rolniczych i regulowa, 
nia zobowiązań ziemia wynowiada sic 
izba raczej za poszukiwaniem rozwią­
zania na gruncie właściwych operacyj 
finansowo-kredytowych.

Równocześnie plenarne zebranie 
prosi zarząd izby o zainicjowanie ba­
dań nad całokształtem zagadnienia od. 
dłużenia życia gospodarczego, z uwagi 
na związek współzależności sytuacji 
ekonomicznej wszystkich grup gospo­
darstwa narodowego, a temsamem ko­
nieczność traktowania równolegle za­
gadnienia oddłużenia przemysłu i han- 
dln.

Następnie radni, głównie człon­
kowie sekcji handlowej zgłosili sze­
reg postulatów- a izba powzięła n a ­
stępującą rezolucję:
W SPRAWIE ODPOWIEDZIALNO. 
ŚC1 SKARBU PAŃSTWA ZA SZKO- 
DY WYRZĄDŹCIE PRZEZ URZĘD­

NIKÓW
Zebranie plenarne stwierdza konicz- 

ność ustawowego uregulowania spra. 
wy odpowiedzialności skarbu państwa 
za szkody, spowodowane działaniem 
organów władzy państwowej.
SPRAWA USTAWY SCALENIOWEJ.

W związku z wstrząśnicniami i po- 
ważnemi trudnościami, jakie towarzy. 
szą wejściu w życie ustawy o ubezpie­
czeniu -polecznem, zebranie plenarne iz 
by przmysłowo- handlowej w Sosnowen 
nic może uchylić się od wyrażenia po. 
ważnej troski, jaką zagadnienie powyż. 
szc wywołuje w sferach gospodarczych 
poczuwających się do odpowiedzialnego 
współuczestnictwa w pracy państwo­
wej na odcinkach gospodarczym i spo­
łecznym.
Zebranie pieuarne przyjmując do wia 
domośc; sprawozdanie o pracach izby, 
tak w okresie poprzedzającym uchwale 
nie ustawy, jak i w okresie jej wprowa­
dzenia w życie, stwierdza, że Izba 
spełniła swój obowiązk wypowiedzenia 
we wlaś-iwym czasie swej opinji i prze 
strogi.

Z chwilą, gdy nowe zasady stały sio 
prawem obowiązująeem Izbą podkreś 
la konieczność rzetelnego i lojalnego wy 
konywania przez sfery przez nią repre­
zentowane nałożonych nstawą obowiąz 
ków, a nawiązując do oświadczenia pa­
na ministra Opieki Snołeeznej wobec 
delegacji związku izb przemysłowo „ 
handlowych, iż odtąd ntrzymany bo­
dzie ścisły kontakt jego resortu z samo­
rządem gospodarczym.wyraża przeświad 
czenie, że ścisła współpraca organów.wy 
konniących ustawę ze sferami gospodar 
czerni przyczyni się do łagodzenia tarć 
i usuwania praktycznych trudności na 
tle wykonania ustawy scaleniowej.

Równocześnie izba wyraża przekona 
nie,że uzyskane doświadczenia spowodu

ją  rychłe podjęcie prac nad noweliza­
cją ustawy o ubezpieczeniu spolecznem 
w duchu zapewniającym światu pracy 
należytą opiekę i rzeczywistą pomoe 
bez podważania ogólnej zdolności pro­
dukcyjnej kraju, a zatem w zgodzie z 
zasadniczemi wytyeznemi państwowej 
polityki gospodarczej i społecznej.
SPRAWA OPŁAT POCZTOWYCH, 

TELEGRAFICZNYCH I TELEFON 1 
CZNYCH.

Wziąwszy pod uwagę, że ostatnio 
dokonana (w roku 1933 i 1931) zniżka o- 
płat pocztowych, telegraficznych i tele 
fonicznych nie czyni zadość postulatom 
sfer gospodarczych, zebranie plenarne 
izby przemysłowo - handlowej w So­
snowcu zwraca się do zarządu izby z 
prośbą e ponowne podjęcie starań w 
kierunku generalnej rewizji taryfy po 
cztowei, telegraficznej i telefonicznej, 
celem dostosowania jej do ogólnej zniż 
ki cen towarów i usług.

Zebranie plenarne wyraża przekona 
nie, iż zapowiedziana przez zarząd poczt 
i telegrafów obniżka abonamentu tele­
fonicznego w’ miastach o zantomatyzo 
wancj Kcei telefonicznej nie została 
zrealizował.ą, a że przeciwnie skutkiem 
ustalenia bardzo niskiego kontygentn 
wolnych od opłat rozmów (69 rozmów 
miesięcznie) oplata abonamentowa zo­
stała podniesioną, i że w związku z tem 
izba przemysłowo - handlowa w So­
snowcu winna podjąć starania w kie­
runku zmiany tego stann rzeczy.
W SPRAWIE SPRZEDAŻY DRZEWA

p r z e z  L a sy  p a ń s t w o w e

Zebranie plenarne izby przemysło­
wo - handlowej w Sosnowcu zwraca się 
do Zarządu z prośną o podjęcie starań 
u czynników miarodajnych, lvŁj/3prze- 
daż drzewa z lasów państw oż^jh od­
bywała się jedynie w drodze przetar­
gu

Zesranie plenarne wyraża jednocze 
śnie przt konanie, iź:

1) terminy przetargów winny byó 
podawane do w5adomości eonajmniej 
miesią,; naprzód.

2) terminy te należałoby ustalać w 
ten sposób, by zapewnić sferom zabite 
resowanym możliwość brania udziału 
w jak największej liczbie przetargów.

3) należałoby wyeliminować z wa­
runków przetargowych klammlę, u- 
prawiającą dyrekeję lasów państwo­
wych iiu swobodnego wyboru oferenta, 
natomiast wprowadzić postanowienia, 
w myśl których drewno winno być 
sprzedane iferentowi, dającemu naj. 
wyższą cenę, zabezpieczoną uprzednio 
wadjum.
W SPRAWIE SCALENIA PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO OD OBROTU.

Antygospodarczy charakter podat 
ku przemysłowego był powodem szere 
gu wy dąpień sfer gospodarczych, do­
magających się jego zniesienia względ 
nie radykalnej reformy.

Wystąpienia te były w ciągu kilku 
nastu lat istnienia podatku obrotowego 
traktowane ze zrozumieniem ze strony 
czynników miarodajnych, które pozwą 
lalo mieć nadzieję, że podatek ten zo­
stanie wyłączony z systemu podatko 
wego Siały jednak temu na przeszko­
dzie względy budżetowe, które krępowa 
ły możność uskutecznienia radykal­
nych pociągnięć w tej dziedzinie.

Z tych też względów Plenarne zebra
nie izby uważa iż dla uniknięcia wa­
dliwych stron obecnych form podatku 
przemysłowego, umożliwiających uchy 
lanie się od obowiązku podatkowego 
z jednej strony oraz powodujących prze 
ciąże ni" podatkowe z drugiej konic- 
eznem jest kontynuowanie w dalszym 
c i ą g i ,  intensywnej pracy nad realiza­
cją idei scalenia podatku w odniesie­
niu do możliwie najszerszej liczby a r­
tykułów W pracy tej winna być uw­
zględniona zasada równoczesnego scale 
nia poUatku od obrotów artykułami 
branżowo pokrewncml.

Uzień teściowych
Po niezliczonych „dniach matki", po 

„dniach dziecka" etc. przyszedł naresa 
cle dzień odwetu dla teściowych. W 
tych bowiem dniach w małem, liczą- 
eem tylko lG.zOO mieszkańców Ama­
rillo (Stan Texas U. S. A.) odbył aię 
pierwszy na świecie „dzień teściowych** 
Inicjatorzy i organizatorzy „dnia te­
ściowych" uważali za właściwe podkre 
śllć w odezwach i na plakatach donio­
słość uroczystości, która ma naprawić 
wyrządzaną „od 2.500 lat" krzywdę ko 
bietom noszącym tytnł teściowej. Lud­
ność Amarillo przyjęła z entuzjazmem 
zarówno organizatorów dnia jak ko­
mitet oraz członkinie zjazdu. Przez uli 
ee miasteczka przeszedł pochód teścio­
wych z całej okolicy, witany radośnie 
przez tłumy eiekawych oraz przez za­
rząd nnasta. Później odbył się konkurs 
w stylu amerykańskim na: najgrub­
szą, najsmuklejszą i najmłodszą z te­
ściowych, należących do stałych miesz 
kanek Amarillo. Bąrmistrz wygłosił 
uroczystą mowę, w której zaznaczył 
m. in., iż „wszyscy obywatele Amarillo 
uważają za właściwe zjednoczyć swo 
je wysdki w celu okazania teściowym 
przywiązania, szacunku 1 miłości, na 
jakie zasługują za wypełnianie ciężkich 
i trudnych zadań życiowych*'

Nazajutrz po uroczystościach ku 
czei teściowych okazało się, iż głów­
nym inicjatorem „dnia“ był miejsco­
wy wydawca dzielnika, który pokłd 
cii sie gruntownie ze swoją teściową. 
W ten sposób dokonał zemsty i upoko 
rzył ją Tak więc „dzień teściowych" 
był dziełem wroga teściowych.

Wiadomości padjowe.

CO BYŁO 129 TYSIĘCY LAT TEMU.
Dzięki stale rosnącemu materjałowi 

odkryć z zakresu areheologji, można 
dziś od.worzyć sobie pewne szczegóły 
odnoszące się do odkryć i wynalazków 
z czasów przedhistorycznych. Jest jas­
ne ,że człowiek z przed 12Q.6C0 laty czy 
też W epoce 60 600 I przed naszą erą mu 
siał zdobyć się na pewne ppomysły, czy 
li musiał dokonać pierwszych Wynalaz­
ków w tych wszystkich wypadkach, gdy 
sama przyroda nie dawała wskazówek, 
jak w danej sytuacji postąpić. Zwie 
dzając :abytki z czasów przedhistorycz 
nych,odnoszące się do przedmiotów w co 
dzienne j potrzeby narzędzi i statków go 
spodarezych, mimo woli zadajemy so­
bie pytanie, w jaki sposób je wykona­
no? Do wykopalisk tych i zabytków na 
wiąże w swym felietonie o godz. 21 inż. 
Eugenjnsz Porębski.

NOWY SYGNAŁ GENEWSKI -  
STARE KURANTY.

Radjostacja w Genewie nadaje nowy 
sygnał w przerwach: zamiast dawnego 
dzwonu zegarowego — mclodje ze sta­
rego kuranta genewskiego p. t. „Ka­
rol Emanuel w Etrembieres* Melodjo 
te wygrywają często stare genewskie 
zegary ścienne i wieżowe ,Ł zw. „regn 
latory" W ten sposób radjoforja szwaj 
carska przypomina światu największa 
specjalność swego przemysłu krajowe­
go. Przy otwieraniu programów — sta 
cja zachowała sygnał wywoławczy, wy 
rażając, w kluczu Morse‘a trzy litery 
„R. S R ", co oznacza w-skrócie: „Ra 
dlo — Suisse — Romande".

TRANSMISJA Z CZĘSTOCHOWY 
DO AMERYKI.

Na podstawie porozumienia z delega 
tem Nationai Broadcasting Corpora­
tion z p M. Jordanem potężny blok o- 
siemdzi jsięciu kilku radjostacyj tego 
koncernu transmitować będzie z Często 
chowy wieczorem dn. 27 III br. między 
godz. 18 o 18.30 nabożeństwo z kaplicy 
Matki Boskiej Cudownej, oraz pieśni 
religijn- w wykonaniu chóru jasnogór 
skiego Audycja ta poprzedzona będzie 
sześciominntowem przemówieniem w ję 
zyku polskim i angielskim, poświęco- 
nem Częstochowie.

w
O arłas/aiele się  

,K xpros!e Z agłębia"
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Strajk tramwajarzy Zagł. Oąbr.
Cały persanel służoy ruchu porzucił pracę.—Stopniowe ustępstwa 

dyrekcji tramwajów. — Cztery w ozy tramwajowe w ruchu
Wczoraj rano pasażerowie tram  

wajowi: urzędnicy, śpieszący do 
biur,, robotnicy i młodzież szkolna, 
zdążająca do szkól, zaskoczeni zosta 
li na przystankach tramwajowych 
niemiłą niespodzianką. Tram waje 
nie nadchodziły! Co się stało? Czy 
katastrofa, wypadek? W krótkim 
jednak czasie niespodzianka została 
wyjaśniona: S tra jk  tram wajarzy
Zagłębia Dąbrowskiego!

Wczoraj o godz. 5.30 rano, a 
więc. w tym czasie, kiedy wozy 
tramwajowe opuszczają remizę w Bę 
dżinie, wybuchł stra jk  tram w aja­
rzy. Cały personel ruchu porzucił 
pracę, domagając się od dyrekcji 
cofnięcia żądania 12- procentów ej 
obniżki pac i zgody na warunki wy 
suwane przez- pracowników, t. z. na 
(i proc. obniżkę.

Jak  wiadomo, zatarg między dy 
rekcją a pracownikami tram wajo­
wymi Zagłębia Dąbrowskiego trw a 
już od dłuższego czasu. K ilka ko­
lejnych konfereneyj nie dało żadne 
go rezultatu. O statnia konferencja 
— jak wiadomo — została rozbita. 
Dyrekcja wysunęła żądanie 12 proc. 
obniżki płac, przedstawiciele p ra ­
cowników zaś godzili się na 6 proc. 
obniżkę.

Wobec nieustępliwego stanowi­
ska dyrekcji można było przewidy 
wać, że pracownicy tramwajowi 
chwycą się ostatecznego środka — 
strajku. Przypuszczenia nasze w 
tym kierunku sprawdziły się.

Onegdaj o godz. 12 w nocy, kie 
dy wszystkie tram waje zjechały do 
remizy, pracownicy urządzili w re­
mizie wiec, na którym postanowio­
no przystąpić od rana do 24-godzin 
nego protestacyjnego strajku. Gdy 
by w tym czasie dyrekcja w dal­
szym ciągu miała stać na swym 
stanowisku i nie poczynić żadnych 
ustępstw ze swego żądania 12 proc. 
obniżki, wówczas pracownicy mieli 
proklamować stra jk  aż do zwycię­
stwa. Wiec pracowników zaniepo­
koił dyrekcję tramwajów, która po 
leci|a swemu przedstawicielowi w 
Będzinie zakomunikowania pracow 
nikom, że redukuje swe pierwotne 
żądania do 9 proc. ibniżki. Oświad­
czenie to jednak nie odniosło żadne 
go skutku i pracownicy tram wajo­
wi postanowili przystąpić wczoraj 
rano do strajku.

W czoraj do godz. 9.30 rano ani 
jeden tram waj nie opuścił remizy. 
Dopiero później uruchomiono 3 wo­
zy, które kursowały na linji Sosno ­
wiec — Będzin, obsługiwane przez 
kontrolerów i urzędników admini­
stracyjnych. O godz. 12.30 urucho­
miony został, również obsługiwany 
przez kontrolerów czwarty wóz do 
Dąbrowy, do mijanki przed hutą 
Bankową.

Od godz. 9 rano w remizie w Bę 
dżinie odbywały się pertraktacje 
między dyrekcją a przedstawiciela 
mi pracowników. W pertraktacjach 
tych brał udział osobiście dyrektor 
tramwajów7 Zagłębia Dąbr i Śląska 
•nż. Nestrypkę. W godzinach popo 
ludni owych, dyrekcja widząc zdcev 
f o wane stanowisko przedstawicie 

fi pracowników, poszła na dalsze u- 
stępstwa i zredukowała w dalszym 
ciągu swe żądanie z 9 na 7 proc. ob­
różki. Nic to jednak nie pomoglo- 
Pracownicy stali twardo przy swo­
ich warunkach.

ST R A JK  TRAM W AJARZY 
ZAKOŃCZONY.

Po kilkugodzinnych pertrak ta­
cjach i wyczerpaniu wszystkich ar­
gumentów, zmierzających do nakło­
nienia pracowników do przerwania 
strajku i przystąpienia do pracy, 
dyrekcja widząc, że nic u pracow 
mków nie wskóra o godz. 3 popoł. 
zgodziła się na ich warunki.

A więc: pracownicy tram wajo­
wi będą mieli obniżone zarobki o 6 
proc. Nowoprzyjętym pracowni­

kom, którzy dotychczas otrzymali 
60 gr. na godzinę stawki te zostały 
podwyższone z 60 na 75 gr. na go­
dzinę. Robotnikom, zarabiającym 
50 gr. na godzinę podwyższono na 
60 gr. za godzinę. Obniżka obowią­
zywać ma dopiero od dn. 1 kwietnia 
br. Po podpisaniu przez obie strony 
odpowiedniej umowy o godz. 3.25 
popoł. wszystkie wozy tram wajo­
we wyjechały z remizy tak, że już o 
godz. 4 popoł. ruch tramwajowy w 
Zagłębiu odbywa} się normalnie.

Dodać należy, że stra jk  miał prze 
bieg spokojny. Przedstawiciele pra 
cowników tramwajowych zwrócili 
się onegdaj do starosty Boxy z pro 
śfeą o interwencję, na co otrzymali

przychylną odpowiedź. Interw encja 
p. starosty Boxy w dyrekcji tram wa 
jów w dużym stopniu wpłynęła na 
szybkie zakończenie strajku, który 
przyniósł pracownikom tram w ajo­
wym całkowite zwycięstwo.

D yrekcja tramwajów liczyła na 
to, że nowoprzyjęci pracownicy, któ 
rzy obsługują tram waje na linji So 
snowiec — Milowice, złamią strajk. 
Tymczasem pracownicy ci zajęli sta 
nowisko solidarne z pracownikami 
starym i, dzięki czemu dyrekcja mu 
siała pójść na ustępstwa. Wskutek' 
strajku  tram w ajarz^ najbardziej u- 
cierpiałą. na tern ludność Czeladzi, 
nie m ająca prócz tramwajów, żadne 
go innego środka komunikacji.

Odbyło się walne roczne zebranie 
członków spółdzielczego banku Za­
głębia w Sosnowcu. Przewodniczył 
p. Zielenice, asesor o wał i pp.: Ro­
giński i Wolski, sekretarzował p. 
Chajdyk.

Zebranie zagaił p. Porczyński, 
pocze zabrał głos prezes zarządu 
p. Michael, który zdał sprawozdanie 
zarządu, odczytał bilans s tra t i zy­
sków na rok 1933 i zdał sprawozda­
nie z rady nadzorczej. Sprawozda­
nie komisji rewizyjnej zdał nacz. 
Sulikowski. Z wygłoszonych sprawo 
zdań wynika, że pasywa banku 
zmniejszyły się w roku 1933 w po­
równaniu do roku 1932 o 166.644 zł. 
47 gr.

W dyskusji zapytywano się o 
sprawę Wieczorka, Interpretantom  
wyjaśniono, że Wieczorek kwestio­
nuje różne pozycje ze swoich ra ­
chunków, wskutek czego śledztwo

Dwa tragiczne wypadki przy pracy
Wczoraj o godz. 3.30 rano na 

kop. Solvay w Grodźcu mial miej 
see tragiczny wypadek, w czasie 
którego poniósł śmierć robotnik tej 
kopalni Franciszek Korek, la t 42, 
zam. w Grodźcu.

Korek, został przygnięciony 
klatką wyciągową, wskutek czego 
doznał połamania żeber. Śmiere na­
stąpiła na miejscu.

Zwłoki Korka przewieziono do

Echa budowy gmachu kasy chorych
w Sosnowcu

BYŁY KOM ISARZ KASY CHORYCH P. W ĄSOW ICZ PRZECIW  
B. U RZĘD N IK O W I KASY P. ILLE C ZC E.

Wczoraj zakończy} się w sosno 
wieekim sądzie okręgowym głośny 
proces przeciwko byłemu pracowni 
kowi powiatowej kasy chorych w 
Sosnowcu, Zygmuntowi Illeczee, 
oskarżonemu o zniesławienie w 1931 
roku ówczesnego komisarza kasy 
chorych p. Michała Wąsowicza.

Ja k  wiadomo, Illeezko rozsiewał 
pogłoski, że p. Wąsowicz wziął ła ­
pówkę 30 tys. złotych od inżynie­
ra  Tombińskiogo z K rakowa za po­
wierzenie mu robót przy budowie 
gmachów kasy choryeh przy u! 
3 m aja w Sosnowcu. Pierw sza roz 
praw a odbyła się przeciwko Iłłeczce 
w sądzie grodzkim w Sosnowcu dwa 
la ta  temu. Illeezko zaprzeczył wów 
czas, jakoby tak ie  wieści rozgła­
szał, a kiedy stwierdzili to świadko 
wie, bronił się tern, iż czyni} to, ma 
jąo na względzie dobro społeczne. 
Skoro i to nie pomogło i Illeezko 
skazany zosta} przez sąd grodzki na 
miesiąc więzienia, oświadczył on 
wówczas, że przeprowadzi t. zw.

„dowód prawdy", co miajo nastą­
pić wczoraj.

Zbadany został były zastępca 
komisarza kasy chorych p. Wrzeszcz 
oraz kilku świadków, których zezna 
nia, prócz winy Illeczki, niczego nie 
dowiodły, a tembardziej nie dały 
m aterjału, mogącego służyć do wy­
kazania sądowi, że Illeezko jakie­
kolwiek mial podstawy do w yraża­
nia się zniesławi ająco o komisarzu 
Wąsowiczu.

Sąd po dłuższej naradzie wyrok 
sądu grodzkiego zatwierdził, uzasad 
niając w motywach, że Illeezko 
przez zniesławianie kom. W ąsowi­
cza nie miał i nie mógł mieć na 
względzie dobra społecznego, a 
działał jedynie z pobudek osobistych 
— że rozsiewał wieści fałszywe i za 
powiedzianego „dowodu praw dy" 
nie przeprowadził.

Kara. miesiąca więzienia zosta­
ła Illeczee darowana na zasadzie 
amnestji z 1932 roku. W yrok na Tl

Marzec

Sytuacja banku Zagłębia
PASYW A BANKU Z M N IE JSZ A JĄ  S IĘ , ŚLEDZTWO TRWA, ZA­
RZĄD ZGŁOSIŁ D Y M ISJĘ , A UDZIAŁOWCY MUSZĄ PŁACIĆ.

się przedłuża. Bilans s tra t i zysków 
zatwierdzono.

Z kolei uchwalono zwrócyć się 
do m inistra sprawiedliwości, jako 
pierwszego prokuratora Rzplitej z 
prośbą o przyśpieszenie śledztwa, 
w sprawie nadużyć, popełnionych 
przez kierownictwo i zarząd ban­
ku w łatach 1925 — 1931.

Następnie uchwalono stra ty  w 
sumie 119.359 z}. 76 gr. pokryć czę­
ściowo z kapitału zasobowego, w su 
mie 27.767 zł., pozostałą sumę po­
kryć z dopłat udziałowców po 300 
z}, od każdego, płatnych do 15 kwiet 
nia gotówką, lub pełnowartościowe 
mi wekslami. Dla udziałowców, któ 
rzy wycofali swe udziały uchwalono 
wysokość dopłat na 560 zł.

Zarząd banku Złoży} swe rnanda 
ty. Wyborów nowych władz banku 
nie przeprowadzono, a odłożono tę 
sprawę do dn. 1 m aja br.

Dłiś: W iktora m ęczen.

Jutro: Gabrjela A rchanioła  
W schód słońca: 5.21 

Zachód słońca: 17.41

r a d j o
W A RhZ-AWA.

Piątek, 23 marca.
7.00. Sygna! czasu. 7.05. Gimnastyka 

7.20. P łyty. 7.35. Dz. poranny. 800. Pro. 
gram na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl, 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
Koncert ork. mandolinistów. 12.30. Ką 
m unikai meteor. 12.55. Dz. potudn. 15.25, 
Wiad. o eksporcie polsk. 15.30. Kam. go 
spod. 15,40. P ieśni w wyk. R. L ilian
18.00. Jazz na dwa fortep. IG 20. Kon-, 
oert zesp. rewelersów kobiecych. 16.40 
Przegl. wydawnictw. 16.55. P łyty . 17.10, 
Koncert kameralny. 17.50. Z teorji i 
praktyki roln. 18.00. Odczyt. 18.20. Sza­
rada płytowa. 19.00. Program na ch& 
nasf. 19 05. Rozmaitości. 19.20. Dokąd .i4 
chać w święto? 19.25. Feljeton aktualny,. 
19.40. Kom. sport. 19.43. Kom. śnieg,
19.47. Dz. wiecz, 20.00. M yśli wybrane. 
20.02. Pogad. muz. 20.15. Koncert symf. 
z Fiłh. Warsz. 22.40. Muzyka tan. 23.00. 
Kom. meteor, i kom. polic. 23.0-5. Muzy 
ka tan

KATOWICE.
Piątek. 23 marca.

7.00. A ud. por. 11.35. Program na dz. 
bież. 11.40. Codz. Przegl. Pras. Polsk. 
11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygnał czasu 
12.05. TY. z Warsz. 15.20. GieMa zbożowa,
15.25. Tr. z Warsz. 16.55. Kronika har­
cerska. 17.00. P łyty . 1710. Koncert k a  
meralny z Warsz. 17.50. Ogrodnik Śląa 
ki. 18.00 Odczyt z Warsz. 18.20. P łyty
19.00. Program na dz. nast. 19.05. Roz­
maitości. 19.10. Najmniejsza i najbar­
dziej wzruszająca pieśń o Golgocie
19.25. Tr. z Warsz. 19.43. Kom. śnieg,
19.47. Tr. z Warsz. 23.00. Skrzynka poci 
towa w jęz. franc.

1 tonie

kostnicy. Osierocił on żonę i troje 
dzieci.

*  #  *

Na kopalni „Saturn" przy roz­
bijaniu węgla w podziemiach nastą 
piło wczoraj lekkie oberwanie się 
stropu, skutkiem czego spadający 
węgiel potłukł stopę pomocnikowi 
górnika A. Budzynowskiemu z Cze 
ładzi. Budzynowski przebywa na ku 
racji w szpitalu.

(k) Kino „Czwartak1*. W yświetla 
dziś arcydzieło filmowe — „Przybłęda"

(k) Kola lokomotywy obcięły mu nc
gi. Onegdaj o godz. 12.40 w nocy na 
stacji kolejowej w Ostrowcu, pow. opa 
towskiego, uległ nieszczęśliwemu wy 
padkowi Marjan Butryn, la t  23, zam.
we Lwowie.

W et wili gdy pociąg ruszał Bu­
tryn wybiegi z  poczekalni i usiłował 
wskoczyć do pędzącego pociągu, ehwy 
tając się za rękę za poręcz drzwi wa­
gonu, które otwarły się i Butryn spa 
dając dostał się pod tylne koła pocią 
gu, które obcięły mu obie nogi powy 
żej kolan.

Nieszczęśliwego w stanie uieprzyta 
mnym przewieziono do szpitala w O 
strow u.

(k) Król kieieekich oszustów — u- 
siadl w więzieniu. Przed kratami sądu 
grodzkiego w Kielcach stanął w tych 
dniach król kieieekich oszustów Anto 
ni Łocik, właściciel biura porad praw 
uych, przy ul. Leśnej nr. 5.

Łocik podając się niejednokrotnie 
za mecenasa, sekretarza urzędu hipoto 
cznego. sekretarza sądu i tp. wyłudzał 
od chłopów z okolicznych wsi grubsza 
sumy, pieniężne pod pozorem załatwia 
nia im różnych spraw w hipotece lub 
w sądzie, których nie załatwiał, a pie­
niądze przywłaszczał sobie.'

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
Łocika za dokonane oszustwa na 8 mi# 
sięcy więzienia i polecił natychmiast o* 
sadzić go więzieniu. Obecnie Łocik sie/ 
dząe w więzieniu rozmyśla nad swoja 
niedolą.

(k) Pożar w Kielcach. Onegdaj » 
godz. 7.45 r. w komórce murowanej na 
leżącej do dozorcy Grzegorza Kumora 
z nieustalonej narazie przyczyny za­
paliła się ściana drewniana wewnątrz 
komódki. Zaalarmowana miejscowa 
straż pożarna ogień ugasiła.

Pożar strawił ściankę drewnianą, 
część futryny w drzwiach i 40 kg. mąki 
dozorc7 Kumora. Straty  wynoszą 8(1 
złotych >

(k) Kradzież w restauracji. W ł Wit 
kowski zam. przy ul. Prostej nr. 24, 
zameldnwał. że hędąc w restauracji Bu 
niego w towarzystwie Wł. Banasiński# 
go, Rkradziono mu z kieszeni spodni f 
zł. 65 gr.



Z Zagłębia
T E A  Tl i  M I E J S K I

W SOSNOWCU-
P ią tek , dn ia  28 bm. o godz. 16. m. 30 

„Rewizor z Petersburga**.
P ią tek , dn ia  23 bm. o godz. 20 m. 15 

„TEN STARY W A RJA T*
„M ĘK A  PAŃSKA** 

(GOLGOTA)
Teat,': m iejski w Sosnowcu w ysta­

wia w okresie W ielkiego T ygodnia m i 
storjum  wielkanocne w 9 obrazach.

Treść Męki P ańsk ie j, zaczerpnięta 
jest całkowicie z P ism a Świętego. P ie r  
wszy raz w Sosnowcu ze sceny zabrzm ią 
słow a E w angelji. W idowisko to, je s t 
praw dziw ym  pokarm em  dachow ym  dla  
całego społeczeństwa katoliokiego.

Mękę P ań sk ą  m uszą zobaczyć s ta ­
rzy i opędzi, kobiety i  dzieci.

P rzedstaw ienie  to odbędzie się w na  
stępu jących  dniach:

Niedziela, d a  25 bm. o godz. 11. m. 39 
(poranek szkolny).

N iedziela, dn. 25 bm. o godz 16 m. 30 
(popotr.dniówka).

N iedziela, dn. 25 bm. o godz 20 m. 15 
P o n ii działek. d. 26 bm. o godz. 16.30 

(przedstaw , szkolne).
W torek, dnia 27 bm. o godz. 20 m. 15 
Środa, dnia 28 bm. o godz 20 m. 15 
Czw artek, dn. 29 bm. o godz. 20 m. 15 
P ią tek , dnia 30 bin. o godz. 20 m. 15 
P la  uprzystępn ien ia  p rzedstaw ienia 

szerokim masom społeczeństw a — ceny 
m iejsc zniżone.
Z A PR Z Y SIĘ Ż E N IE  W ÓJTÓW  I POD 
W Ó JC łC K  W GRODŻCU I W W OJ- 

K O W ICA CH  KOŚC.
O negdaj odbyło się zaprzysiężenie 

wójtów i pohwójcicb w Grodźcu i w 
W ojkow icach K ościelnych. Z aprzy­
siężenia p rzy ją ł s ta ro s ta  B o sa  w tow a 
rzystvy’e re fe ren ta  staro stw a  dr. S taśko  

W Grodźcu zaprzysiężony został na  
wójta B r. Im iołczyk na  zastępcę T . 
Dobrowolski, w W ojkow icach Kościel 
nych na w ójta Szczepan B arg ie l i na  
zastępcę F r. Landeeki.

W A LN E Z E B R A N IE  T-W A  OGRÓD 
-P R Z E D S Z K O L E  W DĄ BRO W IE.

T-wo O gród - Przedszkole zostało 
powołane, celem zrealizow ania p lan u  
kom itetu kolejowego w rocznicę 10-le‘- 
c ia odzyskania niepodległości, dla ucz 
esenia tego dziesięciolecia żywym pom 
nikiem  w postaci ogrodu dla dzieci w 
w ieku przedszkolnym. Ogród tak i wy 
budowano i oddano do użytku  przed 4 
la ty , a w bieżącym  roku  t.w o podpisało 
z m in iste rjum  kom unikacji umowę 
dzierżaw ną o teren  kolejowy, na k tó ­
rym  w ybudowano ogród. Um owa zo­
s ta ła  zaw arta na  przeciąg 25 la t, tak, 
że na  ten okres D ąbrow a ma zapewno 
ne is tr ie n ie  powyższego ogrodu, oraz 
jego rozwój.

T-wo ogród - przedszkole w ykonało 
w 95 proc. swój p rogram  i przeto 
n a  dzień 22 m arca  br. o g. 28 do sa lł 
m ag is tra tu  m. Dąbrow y zwołuje walne 
zgrom adzenie swych członków dla za 
stanow ienia  się nad dalszym  swern i- 
s tn ien 'em  lub likw idacją  t-wa.

Z aw iadam iając o powyższem opi- 
nje publiczną, jak  i członków t-wa, za 
rząd uprasza o punk tualne  przybycie 
na walne zebranie.

— Odczyty w Zagórzu. Związek re  
zerw istćw  w Zagórzu urządza dziś o 
godz. U-ej w sa li szkoły powszechnej 
nr. 1 odczyt o polskim  m orzu z przozro 
czarni. Odczyt w ygłosi p.- W yczesany. 
W ejście bezpłatne.

G m inne koło BBW R. w Zagórzu ln. 
25 bm., o godzinie 17-tej w szkole nr. 1 
(kopalnianej) odczyt na tem at „Rem or 
m a Konstytucji**.

W stęp bezpłatny.
— Zarząd sekej* śpiew u przy kom i­

s ji m iędzyszkolnej w Sosnowcu zaw ia­
dam ia zain teresow anych  nauczycieli 
śpiowu że term in zebran ia  p rzesunięty  
został na dzień 23 bm. o g. 1730 w sa li 
muzycznej sem. nauczycielskiego przy 
uL W awel. N a porządku dziennym  re 
fe ra t p t.: „R ealizacja p rog ram u  śpie 
w a k lasy  I I I  i IV«*.

— Zwłoki now orodka wyłowione w 
B rynicy , D nia 20 bm. z rzeki B rynicy  
w M ilowioach, zostały wyłow;one zwło 
ki noworodka płci żeńskiej, k tóre  prze 
wieziono do kostnicy.

W IECZO RN ICA  K U  CZCI MARSZ.
P IŁ SU D SK IE G O .

W  *ali szkoły kolejowej n r 19 odby 
ła się sta ran iem  organizacji młodzieży 
p racu jącej, ogniska im. R. T ra u g u tta  w 
Sosnowcu, wieczornica ku czci M arszał 
ka P iłsudskiego ,na p rogram  której zlo 
żyły się- zagajen ie  i prelekcja, w ygło­
szona przez k ierow nika ogniska p. M. 
M rówkę, deklam acje, inscenizacja pieś 
ni legjonow ej „Ułani**, obrazek scenicz 
ny p. t. , N ad Stochodem** i wesoły skecz 
„Gapcie - ordynas**.

W ieczornicę zakończono pieśnią 
„K ocham y Cię*.
K U  CZCI MARSZ. PIŁSU D SK IEG O  

W  W IĘ Z IE N IU  W SOSNOWCU.
Z rac ji im ienin M arsz. P iłsudskiego 

odbyła się z in ic ja ty w y  nacz. W iejow- 
skiego akadem ja dla więźniów w wię­
zieniu  w Sosnowcu.

A kaJeraję zagaił ks. Ju n g , kapelan  
więzienny, poczem dłuższe przemówie­
nie w ygłosił prof. Nawrocki. W akade 
m ji wziął również udział w iceprokura 
to r Gawliński.

Na d ru g ą  część akadom ji złożyły się 
deklam acje oraz chór więźniów wyko 
nał w iązankę pieśni legjonowych.

MŁODZIEŻ K U  CZCI MARSZ. 
PIŁSU D SK IEG O .

S taran iem  młodzieży siódm ych kla3 
szkół powszeclinycr i niższych klas 
szkól średnich w Będzinie, pod opieką 
m iędzyszkolnej kom isji porozumiewaw 
czej, została urządzona uroczysta aka- 
dem ja fcu czci W odza N arodu.

A kadem ję rozpoczęto hym nem  naro­
dowym, k tó ry  id e g ra ła  o rk ies tra  szko 
ły  powsz. nr. 2 N astępnie po referacie  
uczniowie popisyw ali się g rą  na skrzyp 
each, deklam acją, śpiew ał chór (szko­
ła  powsz. nr. 6), w ystaw iono obrazek 
sceniczny )gim o. zgr. kupców) inscenL 
zacje (gimn. żeńskie) oraz popisyw ała 
się  o rk iestra  m andolin istów  (szkoła 
powsz. nr. 1 i  n r  8).
UROCZYSTY W IECZÓR M ŁODZIE­
ŻY SZKÓŁ ŚR ED N IC H  W DĄBRO­

W IE .
Z okazji im ieniu m arsz. P iłsudskiego 

młodzi.}/, szkół średnich w Dąbrow ie ze 
b ra ła  r/ę  dn ia  19 bm. w sali k ina „Ko- 
meta** Do młodzieży przem ówił w izy­
ta to r  S tan . W rzosek, b. d y rek to r g im ­
nazjum  w D ąb.ow ie. Po przem ów ieniu 
uczniowie państw  sem inarjum  naucz, 
m ęskiego w Dąbrow ie ze wspóludziar 
łem uci.enic i absolw entek szkoły han 
dlowej żeńskie4 w D ąbrow ie odegrali 
tra g e d .e  J .  Słowackiego, p. t. „Mazepa** 
w 8 odsłonach.

J u tro  o godz 19 sztuka ta  zostanie 
pow tórzona dla szerszej publiczności 
w sali k ina „Kometa*.
Z A K A D E M JI OMP. W D Ą BRO W IE.

Z okazji im ienin Marsz. J . P iłsudskie 
go odbyła się w Dąbrowie akadem ja  
d la młodzieży bezrobotnej i p racu jącej.

A kaJem ję  rozpoczęto „Hym nem  na 
rodowym**, poCzem p. Z. K uc z OM P-u 
w ygłosił przem ówienie o życiu i czy­
nach m arsz. Pdsudskiego. N astępnie 
deklam ow ali p. Z. Czaplówna H. S tasi 
kowski, oraz dwie recy tacje zespołowe 
w ykonał OMP. żeński, a chór odśpie­
w ał „W iązankę pieśni legjonowych**.

M iłą niespodzianką było solo skrzy 
pcowe w ykonała p. H. B ielatów na. Or 
k iestra  św ietlicy nr. 1 zakończyła 1 
część akadom ji odegraniem  „W iązan­
ki pieśni legjonowych**.

D rugą część akadem ji w ypełniła 
sztuka ,.Nad Stochodem**.

NABOŻEŃSTWO W SYNAGODZE.
W D \B R O W IE .

Z okazji im ienin M arsz. P iłsudsk ie­
go, w synagodze w D ąbrow ie odpraw io 
ne zostało uroczyste nabożeństwo. K a­
zanie w języku  polskim  w ygłosił r a ­
bin z K rakow a Lau.

W  nabożeństw ie wzięli udział przed 
staw iciele  władz państw ow ych, samo 
rządu, policji, przem ysłu itp.

W ZAGÓRZU.
W  pochodzie wzięły udział wszystkie 

organi/.ecje znajdujące się na terenie

gm iny Zagórze ze sztandaram i, nowa 
rad a  gm inna, rad y  grom adzkie, za­
rząd gm inny — z o rk iestrą  na czele. 
Po nabożeństw ie pochód przy dźwię­
kach o ik iestry , udał się przed budynek 
zarząd gm innego, gdzie przem ówienie 
w ygłosił p. Pasierb ińsk i z Dąbrowy.

W ieezorem tego sam ego dnia w lo­
kalu  zw iązku podoficerów rezerw y w 
Zagórzu, odbyta się uroczysta akade­
m ja, na k tó rą  złożyło się: przemowie 
nie wygłoszone przez p. Bartoszewskie 
go, popisy chóru „Lutnia** deklam a­
cje i odegraną została sztuczka pod 
ty tu łem  „B ronia wśród broni** w wyko 
nan iu  członków zw. strzel cek! ego.

W BO BRO W N IK A CH
Im ieniny  m arsz P iłsudskiego obeho 

dzone by ły  w Bobrow nikach nadzw y­
czaj uroczyście R ano odpraw ione zo 
sta ło  nabożeństwo.

W go łz inach  wieczorowych urządzo 
no akadem ję. Przem ów ienie w ygłosił 
nauczyciel p. W. S tasiak  Poza tern ze 
spół sc-miczny domu ludowego, pod kie 
rownicfwem p. M. R absztyna odegrał 
sztukę p. t.: „Przysposobienie woj-
skowe“

W  OGRGDZIEŃCU.
Im ponujący  pochód udał się przed 

kościół p a ra fja ln y , gdzie odegrano i 
odśpiewano: „Boże coś Polskę*'. L ud­
ność i przybyłe organizacje w raz z 
dziatw ą w nabożeństw ie udziału wziąć 
nie m ogły, gdyż proboszcz ks. Podkopał 
w yjechał rano z Ogrodzieńca. a koś­
ciół był zam knięty. N a placu rynko­
wym, k tó ry  przem ianow ano na plao 
M arszalka P iłsudskiego, przem ówienie 
w ygłosił kierow nik szkoły, p. Ja n  R aj. 
Przed rem izą młodzież szkolna popisy­
wała sic śpiew am i i deklam acjam i. 
W ieczorem akadem ja  i koncert pod b a ­
tu tą  p. Sm nfv. 
f W BŁĘD O W IE.

W  dniu  18 m arca  odbyła się akade­
m ja  d la  dorosłych, na p rogram  k tó re j 
złożyły się: przomówionie, deklam acjo 
i śpiew y oraz przedstaw ienie am ato r > 
skie.

W  dniu  19 bm. odbyło się nabożeń­
stwo w m iejscow ym /kościele i akadem  
ja  dla dzieci szkolnych.

Przew odniczącym  kom itetu  był p. 
Bolesław Borowik.

W SK A L E  POD OJCOW EM .
Po nabożeństw ie w kościele p a ra fj. po 
chód udał się na  rynek,gdzie przemówię 
nie w ygłosił k ierow nik szkoły p. S t. 
Żuchowicz, poczem odbyła się defilada. 
D la dzieci szkolnych urządzono po ra­
nek ze sztuczką „W iktor w Łodzi**. W ie 
czorem akadem ja z przem ów ieniem  dr. 
J . Kościuszki. P ro g ram  akadem ji wy­
pełn ili -trzełcy  i strzelczynie.

W PIL IC Y .
Po nabożeństwie odbył się pochód 

na rynek, w którym  wzięty udział wszy 
stk ie organizacje i szkoły. Okolicznoś­
ciowe przem ów ienia w ygłosili: pp. me 
cenas ?„ G ranecki i S tefan  Łojan. W ie 
czorem akadem ja  w Domu ludowym.

W SŁA W K O W IE.
Uroczyste nabożeństwo i pochód na 

rynek, gdzie przem ów ienie w ygłosił 
kpt. rezerw y p. Iw anow ski. P oranek  
dla dziatw y szkolnej, wieczorem aka- 
dom ja w rem izie strażack iej na pro­
gram  k tórej złożyły się: przem ówie­
nia: pp kierow nika szkoły K opczyńskie 
go i M archewki, oraz śpiew y .deklam a 
cje i sztuczka sceniczna: „Jakoś tam  
razem**

W GOŁACZEW ACH.
W  nabożeństw ie b ra ły  udział wszy 

stk ie o rganizacje  i szkoły z sąsiednich 
wsi. P rzem ów ienia w ygłosili pp.: S te 
fan  S ikora  i W ład. B arczyk N a akade 
m ji odbyły się  popisy strzelców  i dziat 
wy szkolnej.

W  GEM EN TO W N I „KLUCZE**. 
Obchód im ienin M arszałka P iłsudsk ie  

go w K luczach zorganizow ało koło 
k u l t  - oświatowe „Promień** przy cem. 
K lucze ' P rzed  południem  w m iejsco­
wej kaplicy  odpraw ione zostało nabo­
żeństwo, w k tórem  brała  udział lu d ­
ność z okolicy w raz z dziatw ą szkolną i

Z E B R A N IE  O D DZIAŁU ZW . LEG JO - 
NISTÓW  W SOSNOWCU.

Zarząd oddziału związku legjonistów  
polskich wSosnowcu zaw iadam ia swych 
członków, że w dniu  27 bm. o godz. 19-e.j 
w lokalu  w łasnym  (W arszaw ska 22), od 
będzie się nadzw yczajne walno zebra 
nie oddziału, na którem  wygłoszony 
zostanie ak tu a ln y  re fe ra t i omówione 
będą spraw y organizacyjne. Przybycie 
obowiązkowe. Osobno zawiadom ienia 
rozsyłano nie będą.

— Posiedzenie rady  m iejsk iej w 
Dąbrowie. D nia 24 bm., w soOolę o g. 
7-ej wtecz. odbędzie się posiedzenie ra 
dy m iejskiej w Dąbrowie z następ u ją­
cym  porządkiem  obrad: sp raw a z wy 
konania budżetu m iasta  za 1932-33 roki 
uchw alenie s ta tu tu  specjalnych oplaJ 
drogowych na 1934-35 r.; uchw alenie sta 
tu tu  o poborze podatku od kopalń wę 
gla na 1934-35 rok; spraw a wypłacenia 
w 1934-35 roku pracownikom  m iejskim  
15 proc dodatku kom unalnego; uchw a­
lenie budżetu na 1934-35 rok: upoważnię 
nie zarządu m iejskiego do zaw arcia u 
mowy z elektrow nią okręgową w Zagłe 
b iu  Dąi>rowskiem w spraw i" dostawy 
en e rg j' e lektrycznej; upoważnienie za 
rządu  do zaw arcia umowy w spraw ie 
ośw ietlenia ulic D ąbrowy i upoważnię 
m e zarządu m iejskiego do zawarcia u- 
raowy z dyrekcją  kolejową w Radomiu 
na  dzierżaw ę naw ierzchni wąsko - toro 
wej kolejki.

— W św ietlicy B BW R n a  Pogoni 
p rzy ul. F lo rjań sk ie j 12, w sobotę. d n :a 
24 bm„ o godz. 19-ej wygłosi prof. F-'ri 
to r  _ M irski odczyt pt. „Piłsudski, jako 
autorytet**.

W stęp dla członków i sym patyków  
bezpłatny.

-7- Ogrodzenie pom nika w Czeladzi. 
M agistra t, zgodnie z uchw ałą radv ko­
m isarycznej p rzystępuje  do ogro<lz<"> •• 
pom nika przy  ul. M ilowickiej w Cze 
ładzi. Koszt ogrodzenia żelaznego oh 
czany jest, na  około 1.300 zl.

Rozpoczęcie robót nastąp i w polov 
kw ietn ia .

— Zaw iadom ienia OMP. W  związku v 
przeprow adzeniem  ewidencji stałych 
członków zarząd ogniska organizacji 
m łodzi-ży p racu jącej im. R. T ra u g u la  
w Sosnowcu, Swobodna 24, zaw iada­
m ia  tą  drogą, że „karty  wstępu** w • 
dane na rok 1934 w styczniu rb. kandy 
datom , którzy  dotychczas n 'e  zgłosili 
się do ogniska i nie m oją zam iaru  
w spółpracow ać zostają unieważnione 
mocą uchw ały zarządu z dn. 6 m arca 
1934 r. Posiadacze ich tracą  Um sa­
mem i od .laty niniejszog ogłoszeni" 
możność uczęszczania do ogniska.

organizacjam i. W ieczorem a k a d e m i e  
z p rodukcjam i sekcyj wokalnej, muzv 
cznej i te a tra ln e j koła kult. - oświat. 
„Promień**. A kadem ję zakończył obra 
zek sceniczny: „Wodzowi N arodu w hot 
dzic*.

W  SU ŁO SZO W EJ.
Po nabożeństw ie urządzony został 

pochód na plan szkolny, gdzie do zebra 
nych przem aw iał p. M irosław M arsza­
łek. D ziatw a szkolna popisyw ała się 
śpiewam i i deklam acjam i

W  W DLBROMIU.
Po nabożeństw ie pochód na rynek i 

przem ów ienia. W ieczorem akadem ja w 
kinie „Czary**.

W B Y D LIN IE .
Pocbód na-cm entarz  poległych legjo 

nistów  w B ydlin ie  dziatw y szkoły po ­
wszechnej w Domaniewic, strzelców  i 
ludności z okolicznych wiosek.

W SM ARDZOW ICACH.
Specjalny  kom itet na  czele z k iero­

wnikiem  szkoły powsz., p. W. W argędą 
zorganizow ał obchody w Sm ardzow i- 
cach, K orzkw i i B iałym  Kościele, 
gdzie odbyły się nabożeństw a i akade 
m je. W Sm ardzew icach po raz p ierw ­
szy brało  udział SMP., k tóre  wypełniło 
praw ie cały  program  akadem ji.

#  * •
Zam ieszczając dziś osta tn ie  sp ra ­

wozdania z obchodu im ienin marsz. Pi 
sońskiego w Zagłębiu, żadnych Jo 
s p r a w o z d a ń ,  jako  spóźnionych, d ruko­
wać n ie będziemy.
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Z Zawiercia
(a) Nowy zarząd Z. S. w Zawierciu.

Pod przewodnictwem  p. J . Czarnoty od 
było sie p ierwsze posiedzenie now ow y  
branego zarządu związku strzeleckiego  
w Zawierciu. Prezesem  w ybrany został 
na walnem  zebraniu p. J. Czarnota. 
N a zebraniu podzielono dalsze funkcje  
a m ianow icie: wiceprezesom  został prof. 
Pełesz, sekretarzem  W. Góralczyk, skar  
bnikiem. M. Pleban, kier. wychów, ob. 
prof. Zelek, referentem  pw. i w f. — E. 
W oclitm an, referentem  gospodarczym  
p. Pachlew ski. Pozatem  om ówiono p laa  
pracy rla  poszczególnych sekcyj, oraz  
załatw iono szereg drobniejszych spraw  
natury organizacyjnej.

(z) K urs kandydacki leg ionu  m ło ­
dych. Kon k legjonu  m łodych z Za­
w iercia rozpoczyna w dniu dzisiejszym  
kurs kandydaeki. K urs rozpoczyna sią 
o god> 7.ej w ieczorem  w lokalu zw iąz­
ku leg ion istów  przy ul. P iłsu d sk iego  
43.

Kandydaci niezapisani na kurs rów  
nież przybyć m ogą. W ysłuchanie kursu  
nie obowiązuje do w stąpienia wt  szeregi 
legjonu m łodych.

(z) K u rsy  dla oficerów straży w 
arkach. W  Żarkach zakończony został 

onegdaj 7-dniowy kurs I I  stopnia dla 
oficerów  straży pożarnych, rejonu ża. 
reckiego i n iegow skiego. N a kurs ten 

z obydwuch rejonów uczęszczało 34 u 
ezestników, do egzam inów  przystąpiło  
28 kursistów .

W ykładow cam i byli dr. P ajeh el z Za 
rek, st. instr. p >w. częstochow skiego  
Szw aja, inż. Rozkoszny i st. instr. 
W ochtm an.

(z) Pożary. Onegdaj późnym  w ieczo­
rem w jednej ze stodół w Żarkach w y . 
buchł pożar, k ó r y  przerzucił sie na 
sąsiednią stodole- Stodoły, m im o akcji 
straży sp łonęły. Go pożaru przyb yły  
straże z Żarek, Przybynow a i W ysokiej. 
Straty  obliczają poszkodowani na 5.500 
zł. Przyczyna pożaru narazie n ieusta­
lona.

0  tej sam ej godzinie w ybuchł pożar 
w e w si Zdów. M imo w ysiłk ów  przyby­
łych  do pożaru strażyyw  krótk im  czasie 
sp łonęły  3 dom y m ieszkalne i stodoła. 
W ypadków z ludźm i n ie było. S t ia ly  
w ynoszą około 15.000 zł. U sta len iem  
przyczyny pożaru zajela  sic policja-
g a B B E B B B M I

Chcesz zapewnić dobry byt sobie
1 sw ym  dzieciom  pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym  
groszem do K O M U N A L N E J R A ­
SY OSZCZĘDNOŚCI po w Za­
w ierciańskiego w "Zawierciu.

Trup na ul. Kamiennej w Sosnowcu
Sąd okręgow y skazał winnych po roku

więzienia.
Przechodnie ul. Kamiennej w So 

snowcu byli świadkami krwawej a- 
w antury, jaka  wywiązała się na tej 
nlicy przed bramą domu nr. 8.

Do stojącego przed bramą tniesz 
kańca tego domu Edw arda Jagody
podeszli czterej osobnicy. Po wymia 
nie z nim kilku słów, między Jago 
dą a osobnikami powstała 
bójka. W pewnej chwili Jagoda u- 
paclł na chodnik, nie dając znaków 
życia. Sprawcy, jakgdyby nic nie za 
szło, rozeszli się.

K toś z przechodniów zawiado­
mi! pogotowie ratunkowe, ktere za 
brało pobitego do szpitala na Peki­
nie. Pomoc okazała się zbyteczna.
Jagoda m iał w kilku miejscach zała 
maną czaszkę, był przytem w sta­
nie pijanym. Nieodzyskawszy przy 
tomności, zmarł następnego dnia.

Natychm iast wszczęto poszuki­
wania za sprawcami bestjalski ego

czynu. Byli to bracia Lłsowie, 2<Me 
tui Edward (Kamienna 8) i 21-Ietni 
Stanisław, sąsiedzi Jagody, oraz 
bracia Bieńkowie, 27-Ietni Karol i 
2Jł-Ietni Bronisław (Feliksa Perlą 9)

Tłem zajścia były nieporozumie­
nia sąsiedzkie między Bieńkami, a 
Jagodą.

Tragiczny epilog zajścia przy ul. 
Kamiennej w Sosnowcu był wczo­
ra j przedmiotem rozprawy w sosno 
wieckim sądzie okręgowym, przed 
którym stanęli bracia Bieńkowie i 
dwuch braci Lisów. Tłumaczyli się, 
obroną konieczną przed Jagodą, któ 
ry  ich napastował po pijanemu.

Wobec potwierdzenia tych okoli 
czności zeznaniami świadków, sąd 
uznał winnymi braci Lisów i Bro 
nislawa Bieńka przekroczenia obro 
ny koniecznej i skazał ich po rolni 
wiezienia.

K arol Bieniek został u n ie w in ­
n io n y .

SPORT
i WYCHjOWANIE FIZYCZNE

ZN A K O M ITE W Y N IK I K IELCZAN- 
K1 N A  K O BIECYCH  ZAW ODACH  
STRZELECK ICH  W W ARSZAW IE.

Zakończone zostały  czterodniowe 
V II centralne kobiece zawody st?'zelec 
kie, zorganizow ane przez kobiecy klub 
strzelecki w W arszawie.

Zawody zgrom adziły ponad sto za­
wodniczek.

R ezultaty poszczególnych strzela ń 
były następujące-: S trzelanie o nagro­
dą im marsz. P iłsu d sk iego  z broni dku 
g ie j nn 50 m ir. Zespołowo — 1) Kobie 
cy  klub strzelecki {W arszawa} 1855 
pkt na 2000 m ożliwych. Indyw idualnie
— 3) W oźniaków na (kob. ki. strzel, B ia  
lą Podlaska) 382 pkt., 3) Świstak ów na 
(K K S. K ielce) 377 pkt.

Strz danie z p isto letu  na. 50 mtr. o 
nagrodą iw . śp. M ichaliny M ościckiej
— 1) kobiecy klub strzelecki 033 pkt, 
(W arszawa).

Strzelanie z trzech postaw  na 50 mtr. 
o nagrcdi; m inistra  spraw zagranicz­

nych — 1) K obiecy klub strzelecki 1189 
pkt. In dyw id ualn ie zw yciężyła- W oź 
niaków na (K K S. B iata Podlaska) 263 
pkt.

S trzelanie dla juniorek o nagrodę  
dyi-ektora P U W F . pułk. K ilińsk iego— 
P. W  Radom 1887 pkt.

S trzelanie z karabinka krajowego  
drużynowe — 1) kobiecy klub strzelec­
ki 341 pkt. M ożliwych 1000 pkt. Indy  
w id ualn ie Św istaków na (K K S.) K ie l­
ce 197 pkt. na 200 m ożliwych

X , Zarząd podokręgu, popiera; żąda 
nia klubów A-kiagowyćh. Onegdaj od­
było  s ę zebranie zarządu podokręgu  
Zagłębia na fetórem om awiano spraw ę  
jesienn ych  rozgrywek.

Zar.-.ąd podokręgu poparł uchw ałę  
klubów A-klasow ych, które, jak już do 
n osiliśm y, żądają zatw ierdzenia jesien-

W  razie uniew ażnienia rozgryw ek  
nych rozgryw ek A kl. Zagłębia, 
przez PZPN . zarząd podokręgu poda 
się do dym isji.

Z Olkusza
UMORZENIE DOCHODZENIA1 
PRZECIWKO WESTENOWI W  

OLKUSZU.
Sędzia śledczy w Sosnowcu z 

braku cech przestępstwa umorzył 
postępowanie przeciwko zarządowi 
koncernu W estena w Olkuszu za 
rzekome oszustwa (art. 264 k. k.), a 
tern samem opieczętowane w swoim 
czasie ksiągi buchalteryjne w fabry 
ce olkuskiej i wolbromskiej, oddane 
zostały zarządowi fabryki.

(ol) Osobiste. Lekarze olkuscy, lekarz 
pow iatow y dr. M. K ic iarsk i i  lekarz o- 
środka zdrowia dr. W. K a llista  w yjeeha  
l i  na 8-dniowy kurs przeciw gazow y do 
W arszaw y. Zastępstw o dr, K a llisty  w  
ośrodku zdrowia objął dr. Chudoba, le­
karz k lin ik i U. J. z Krakowa,

(ol) Ze związku pracowników  gm in­
nych. W  skład zarządu zw iązku pracow  
ników  sam orządu gm innego po w. olku  
sk iego w eszli: pp. W. K u lk a z P ilic y  — 
prezes, J Skołueki z Żarnowca — wice  
prezes, Z. Ćmiel z P ilic y  — sekretarz. 
Do kom isji rew izyjnej: p p .'W . H adt % 

Dłużca, L. K lim czyk  z Ogrodz>eńea i  W, 
Tabor z Rabsztyna.

(ol) Z kola p rzyjació ł harcerzy w  
Clkiiszu. Onegdaj pod przewodnictwem  
p. M. B erezow skiego odbyło się  dorocz 
ne walne zebranie k oła  przyjació ł har­
cerstw a w Olkuszu. N a żebraniu, po 
złożeniu spraw ozdania z działalności za 
rządni za rok ub. prez p. Z. O krajniową  
i innych, w ybrano nowy zarząd, do któ 
rego w eszli: pp. Z. Okrajniowa, ks. dr. 
Przygodzki, W ł. K ijew ska, prof. M. 
M itka, J. S tachurski i St. L ipka, zastęp  
cy: pp. burm istrzow a I. M ajewska, ko- 
m isarzow a Ciszewska, rejent Sw ołkieó, 
K. Juszczyk i kapelan  ks. dr. J. Piskorz. 
D o zar. ądu w eszli także k ierow nicy  
szkół olkuskich: pp. dyr. Zbiegowa, dyr. 
W . M ajewski, dyr. M. Berezow ski, J. 
M achnicka i St. N ocoó, następn ie opie 
kunowie drużyn. K om isję rew izyjn ą sta  
nowią: pp. K. H ryniew iczow a, H. Jasiń  
ska'' i p ro f.' Jakubielfekl.' "
. Podział pracy w zarządzie n astąp i 
w dniu.,26. hm. „

P © t€ ® S T
szy like,schnący, farby, lakiery i 
pondzie poleea po cenach najniż- 
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SPÓDNICYPOWIEŚ&

— To już moja tajemnica — od­
rzekł były dependent ze śimechem.

— Bądź cobądź możesz się chlubić 
szczerze sprytem.

— A ty czy się na skutki żalisz 1
— O! byłbym bardzo niewclzięcz 

ny, gdybym się żalił, ponieważ uży­
wasz swego wpływu na moją ko­
rzyść, i dzięki tobie, będę bogatym!

— Wszystko więc dzie.ie się najle 
piej na tym z najlepszych światów!.. 
Dokończ absyntu i chodźmy na o- 
biad.

Prosper wychyli! kieliszek i przy 
jaciele poszli do osobnego gabinetu, 
gdzie Terrien zamówi} potrawy.

XLVI.

Lucjan Gobert, jakeśmy powie­
dzieli czytelnikom na początku tego 
opowiadania, zarabiał ma}o pomi­
mo swych zdolności; aby jednak 
dać matce lepszy byt, podejmował 
się jeszcze po za robotami, wykony 
wanemi dla swego prync.ypala, spo 
rządzania planów i szkiców dla in ­
nych budowniczych.

Ta dodatkowa praca, której po­

święcał część nocy, zwiększała znacz 
nie jego dochody, ale wypłaty były 
nie regularne, a ponieważ nie chciał 
pokazać po sobie, że potrzebuje gro­
sza, musiał nieraz czekać całych ty ­
godniach na zapłatę.

Zdawał sobie sprawę, że postano 
wienie, które powziął, nie pojmując 
na razie całego niebezpieczeństwa, 
nakłaniając Helenę do opuszcze­
nia domu, do ucieczki z,nim, zwięk­
szy poważnie wydatki wszelkiego 
rodzaju.

Trzeba więc było myśleć o zaofra 
trzeniu się w pieniądze.

Zrana już skończył robotę, obli­
czył, co mu się należało, tu i owdzie 
— i wyszedł dla odebrania małych 
kwotek, które razem wynosiły około 
pięciuset pięćdziesięciu franków.

W położeniu Lucjana suma, k tó ­
rą podaliśmy, przedstawiała się po­
kaźnie, gdyż w ystarczała na na j­
niezbędniejsze wydatki,

Okojo godziny pierwszej wrócił. 
Zebra} trzysta z czemś franków.

Lucjan odda} te pieniądze m at­
ce, mówiąc:

— Jeżeli, jak  przypuszczam, He­
lena zamieszka z nami, trzeba bę­
dzie wydawać więcej, ale ja  praco­
wać będę podwójnie.

— Nie męcz się zanadto,' drogie 
dziecię — odpowiedziała pani Go 
bert — pomyśl o swoim zdrowiu.

— Dla ciebie i dla niej, moja 
mamo, będę silny, będę niewyczer­
pany.

Młodzieniec zjadł śniadanie i 
zamknął się w swoim pokoju.

Musiał napisać list, który Joan­
na Betinot oddać miała Helenie.

Lucjan obawiał sie, aby nie po­
wiedzieć w nim zadużo lub zamało.

Napisał dziesięć listów i nie był 
zadowolony.

— Po co tyle słów? — pomyślał 
sobie.

W ziął znów pióro i napisał list, 
złożony z trzydziestu wierszy, prze­
czytał je, złożvł ranie'- włożył do 
koperty i napisał na niej:

,,Panna Helena Tordier".
Zabierał się do wyjścia.
— Czy wrócisz, moje dziecko, na 

obiad 1 — zapytała pani Gobert.
— Nie — odpowiedzią} — nie 

jestem głodny. Rozpocznę dzieło 
które przysięgłem sobie doprowa­
dzić do końca.

Biedna kobieta czuła ogromny 
niepokój, ale nie chciała dać poznać 
po sobie.

— Strzeż się — wyszeptała drżą 
cym głosem — strzeż się.

— Bądź spokojna, mamo.
— Zdaje mi się, że narażasz ąię 

na wielkie niebezpieczeństwo...

— Uspokój się... Moje zamiary, 
są uczciwe i Bóg mną się będzie 
opiekować...

Lucjan wyszedł.
Głowa mu pałała.
Gorączka paliła żyły.
Tysiące różnych myśli mąciło 

mu umys}.
Tysiące cierpień go pożerało.
A jeżeli Joanna nie przyjdzie na 

miejsce wyznaczonego spotkania.
Jeżeli nie zdoła, jak obiecała do­

starczyć Helenie listu, który napi­
sa li

Jeżeli Helenie zabraknie s ta ­
nowczości w ostatniej chwili?

W szystkie te niepewności, wpra* 
wiały go w stan wzburzenia.

Godziny, dzielące go do chwili 
spotkania, wydawały się wiekiem.

Chodzi! po Paryżu bez celu, po­
trącając przechodniów, mówiąc do 
siebie głośno.

Nareszcie wybiło wpół do siód­
mej

Lucjan znajdował się w tej 
chwili u wejścia na Pola Elizejskie.

Zawróci! i podążył szvbko w kio 
runku skweru Niewiniątek.

Na skwerze zaczął już zapadać 
zmrok. '  i

Lucjan dwa czy trzy razy prze­
biegł skwer wszędzie, spodziewając 
się spotkać Joannę.

Ale młoda dziewczyna nie poka 
zywała się wcale. _ ^

Cierpienia młodzieńca znow się 
bardziej wzmagały.

d. c. n.



Nr, $\ Str. 1

b   ~~=mHURT. DETAL.
Sm igusów ki, perfumy 

ś w ody k w iatow e
po  c e n a c h  n a jn iż sz y c h  p o leca

S .  M O N E T A
SKŁAD APTECZNY . 

D ą b r o w a  G ó r n i c z a
ul. Sobieskiego 29.

lisjiie Mu jiiiiii mii
dla Za Jędta  « s>iąs&a w Klu­

czach i Maczkach.
Specjalną komisja wodno - praw 

na dokonała wizji lokalnej nowych 
urządzeń odwjókniających papierń: 
„Klucze", która wodę fabrykacyj 
ną wyprowadza do rzeki Biaje.j 
Przemsży. Oprócz tego komisja zba 
dala zaciekowiska na pustyni Błę­
dowskiej i wodę pofiltrowaną w pań 
6 two wych zakładach wodociągo 
wych w Maczkach, skąd-dostarczana 
jest ona po odpowiedniem przefil 
trowaniu do Zagłębia i Śląska. W y­
niki badań będą ogłoszone później.

W komisji wodno - praw nej brali 
udział: przedstawiciele kieleckiego 
urzędu wojewódzkiego pp.: dr. Pi 
sowicz, inż. Krzysiak, wicestarosta 
Trznadel, przedstawiciele państwo­
wych zakładów wodociągowych w 
Maczkach, przedstawiciele papierni 
„Klucze" i po dwuch ekspertów pro 
fesórów uniwersytetów z Krakowa 
W arszawy i Poznania.

LIKW IDACJ A PAŃSTWOWEGO U- 
EZĘDtJ POŚREDNICTWA PRACY 

W SOSNOWCU.
Zarząd obwodowy funduszu bezrobo 

cia w Sosnowcu podaje do wiadomości, 
że w d:Au 19 bm. kom isja likw idacyjna 
przy urzędzie wojewódzkim w Kiel 
each dokonała likw idacji państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy w Sosnowcu

Dętychczasowe czynności, wchodzą 
cc w zakres działalności b. państwowe 
go urzędu pośrednictw a p racy  w So­
snowcu z w yjątk iem  spraw  em i g racy  j 
nych i nadzoru nad  w ykonyw aniem  spo 
łeczneg.i pośrednictw a p racy , przejął 
zarząd cb wodo wy funduszu bezrobocia 
w Sosnowcu i czynności te  będzie wy 
konywać przez w łasne biuro pośredni­
ctw a pracy w lokalu, mieszczącym sic 
w Sosnowcu, przy  ul. Z akręt nr. 7 lub 
Leszno nr. 13.

W IEL K A  WYSTAWA OBRA 
ZÓW W SOSNOWCU.

Przygotowania do otwarcia wiel 
kiej wystawy wiosennej obrazów, w 
sali seminarium męskiego w SosniJw 
cu są w pejnym toku. Jak  to poda­
waliśmy, wystawa zostanie otw arta 
już w niedzielę o godz. 12 w połud­
nie. Nadejście paruset obrazów z 
Krakowa spodziewane jest w dniu 
dzisiejszym. Zainteresowanie wy- 
sławą jest duże, gdyż przyznać hale 
ży, żo tak  bogatej -wystawy w Za­
głębiu jeszcze nie było. Dość wsporn 
nieć choćby, że na wystawie znajdo 
ją  się dzieła kilkudziesięciu arty ­
stów malarzy z tak staw nom i nazwi 
skami jak : A "enłowicz, Kamocki. 
Weiss. Jarem a, Fedkowicz, Go tlił;. 
Prownaszko, Geppert i inni.

Ofiary
Bezim iennie złożono w ad m in is tra ­

cji ,,E v prosu** gr. 50 dla biednego s ta r  
ca Szymona K raw y w Będzinie.

H U M O R
PRZEZORNY.

— Pan chce poślubić Karolcię? 
Niech pan jeszcze poczeka ona jest ta­
ka młodziutka, jak nabierze więcej ro 
»umia, to...,

— To n ie  będzie m nie chciała.

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

Ze związKu polskich towarzystw 
turystycznych

W W arszawie odbył się w loka­
lu związku polskich tow. turystycz­
nych doroczny zjazd delegatów przy 
udziale 30 reprezentantów tow a­
rzystw turystycznych, należących 
do związku.

Związek w chwili obecnej jed­
noczy 8 towarzystw turystycznych 
o łącznej liczbie około 50.000 człon­
ków. Władzą wykonawczą związku 
jest zarząd, złożony z 18 członków 
będących wyłącznie delegatami to 
warzystw związkowych, oraz p re ­
zesa, którym od chwili założenia 
związku t. j. 1927 r. jest p. S ta n i­
sław Osiecki.

W roku sprawozdawczym 1933 
związek rozwijał energiczną dzia­
łalność dzięki silnemu wzrostowi 
'iczby członków. W związku z tera 
można było stwierdzić zwiększenie 
się ruchu turystycznego zwłaszcza 
w  okolicach mających większe zna­
czenie pod względem turystycznym, 
a więc w pierwszym rzędzie 
na wybrzeżu morskiem i w górach. 
Niest.etv ten pięknie rozwijający 
się ruch turystyczny doznał pod ko­
niec roku silnego zabam ■ mnia 

cofniecie i"dvwidualnych zni' 
żek kolejowych. T urystyka automo 
bilowa zaś skurczyła się silnie ze 
względu ha pogorszenie stanu dróg 
w Polsce i kryzys gospodarczy.

W wykonaniu uchwały zjazdu 
delegatów z marca 1933 r. zarząd 
przystąpił do wydania ogólnego 
przewodnika po Polsce w języku 
polskim podzielonego na 1 tomy. 
Przewodnik powyższy zostanie wy- 
aany całkowicie z funduszów w łas­
nych związku. W ydając przewod­
nik po Polsce pomyślany na tak  
dużą skalę związek niewątpliwie 
przyczyni się do wypełnienia ol­
brzymiej luki istniejącej obecnie w 
literaturze przewodnikowej po P o l­
sce.

We wrześniu 1933 r. p. Osiecki 
jako prezes brał udział w dorocz­
nym międzynarodowym kongresie 
alpinistycznym w Cortina d'Am ­
pezzo, będącym jedną z najpoważ­
niejszych organizacyj turystycz­
nych o charakterze międzynarodo­
wym w Europie.

Bilans związku za rok 1933 za­
myka się sumą przeszło 60.000 z ł , 
co świadczy dobitnie o silnym roz­
woju tei organizacji.

W czasie zjazdu delegatów zo­
stały przeprowadzone wybory p re ­
zesa, wybieranego co trzy lata, któ­
rym 85 głosam i-na 87 głosujących 
został wybrany ponownie p. S ta­
nisław Osiecki.

Najciekawszein i uchwałami prze 
prowadzonemi na tegorocznym zjeź 
dzie delegatów są:

1) uznanie za słuszne i celowe, 
wniesienie do sejmu i uchwalenie 
ustawy o ochronie przyrody;

2) dążenie do jaknajszybszegc 
zrealizowania tatrzańskiego parku 
narodowego;

3) wyrażenie uznania radzie 
ochrony przyrody i poi. tow. ta trzań 
skiemu za dotychczasową owocną 
Iziałalność;

4) przystąpienie w niedługim 
czasie do wydawania raz na mie­
niąc biuletynu turystycznego zwią­
zku, obrazującego życie, towarzystw 
fury stycznych w Polsce;

5) uchwalenie wszczęcia ponow­
nie alrcji w kierunku uzyskania in­

dywidualnych zniżek kolejowych, 
uznając je  za niezbędne dla u trzy ­
mania na dotychczasowym poziomie 
ruchu turystycznego.

Na tem obrady zjazdu zakończo­
no przekazując cały szereg spraw 
omawianych w czasie dyskusji, lub 
wynikających z programu działal­
ności na rok 1934,, do bliższego omó­
wienia na zarządzie.

Wycieczki morskie okrętem
Warszawianka"l i

L in ja  G dyuia — A m eryka uruchom i 
la  obecnie, jako  swój sta tek  turystycz
ny .okręt „W arszaw a1*, ku rsu jący  do­
tychczas pomiędzy G dynią a Londy­
nem. W nadchodzącym  sezonie w ypły­
nie o u na  szereg pięknych wycieczek 
m orskich pod kierow nictw em  L in ji.

W ym iary  S/S „Warszawa'* są uastę 
pujące: długość 87.5 m., szerokość 12.5 
m., zanurzenie C.5 m„ szybkość 11 — 12 
węzłów na godz.

M akt-ymalna pojem ność osobowa o- 
ki-ętu , Warszawa** sięga 268 miejsc, je 
dnakże w celu zapew nienia tu rystom  
w iększP Wygody liczbę tą  zmniejszo 
nb do Stu miejsc.

L inia G dynia — A m eryka zam ierza 
S/Ś „Warszawę** skierow ać tylko na 
k ró tk ie  szlaki wycieczkowe, jak  Ko­
penhaga Sztokholm , Visby, Leningrad, 
H elsingfors, R yga, T allin  — a odpo­
wiedni program  znajduje się obecnie 
W opraiow aniu .

P ierw sza wycieczka skierow ana zo 
stan ie  do K openhagi i Sztokholm u na 
Zielone Św ięta Odjazd z Gdyni na wy-; 
cieezkę tą  nastąpi 19 m aja  rb. o godzi- 
n i" 11.

Ceny będą utrzym ane na  możliwie 
najniższym  poziomie, tak  by wyciecz­
ka  S/S .Warszawa** zyskały sobie uale 
ży tą  popularność. v

Wiosenny rozkład lotów 
P. L. L. „Lot"

Z duiem 1 m arca 1934 na polskich lin  
jach  lotniczych sam oloty kursow ać bę­
dą  do tin. 30 kw ietnia codziennie (nie 
w yłączając niedziel) na  lin jaeh : W ar­
szawa — K raków  — W arszaw a i W ar­
szawa -  Lwów — W arszaw a.

W poniedziałki, środy i p iątk i na  lin 
jach : W arszaw a — Poznań — W arsza­
wa, K raków  — B rno — W iedeń; a od 
dnia  16 kw ietn ia również na lin jaeh : 
Lwów — Czerniowce — B ukareszt i 
W arszaw a W ilno — R yga — Tallin , 
od dn ia  17 kw ietn ia wreszcie także na 
lin ji:  S alonik i — Sof ja  — Bukareszt.

We w torki, czw artki i soboty na lin 
jaeh : W arszaw a — K atow ice — W a r­
szawa, W arszaw a — G dańsk Gdynia,— 
W arszaw a i W .td eń  — Brno — K ra ­
ków; od dnia  16 kw ietn ia również na 
lin jaeh : B ukareszt — Czerniowce —
Lwów, T alln i — R yga — W ilno — War 
szawa; od dnia 17 kwienia wreszcie tak  
że na lin ji: B uaareszt — Sofja — Salo 
niki.

W  poniedziałki do 15 kw ietn ia  na 
l in ji: Lwów — Czerniowce — B u k a .
reszt.

W czw artki do 10 kw ietn ia na  lin ji: 
B ukareszt — Czerniowce — L w ó w .

Jiim  i  toiMi —
Związek niemieckich zrzeszeń tury­

stycznych i uzdrowisk ustala coraz to 
nowe, interesujące formy propagandy 
na rzecz turystyki wewnętrznej. Osob­
ne omawiamy przygotowania do otwar 
cia i uruchomienia wielkiej Centrali 
propagandy turystyki niemieckiej w  
Berlinie w „Domu Kolumba**, obecnie 
zaś notujemy zamiar związku urządzę 
nia w dniu 24 marca 1934 w Berlinie 
wielkiego „Świ.-ta podróży**. W „Świę- 
cic‘* weźmie udział 24 krajów związko 
wych, które przy pomocy swych dru­
żyn folklorystycznych, orkiestr 1 chó 
rów będą propagowały piękności i war 
tości turystyczne swych okolic.

W IELKI GMACH CENTRALI PRO- 
PAGANDY TURYSTYCZNEJ W BER  

LINIE.
Propaganda turystyki niemieckiej 

zyska w najbliższym czasie nowy, nie­
zwykle ważny i o wielkiej doniosłości 
w działaniu, instrument w postaci Cen 
trali propagandowej w t, zw „Domu 
Kolumba** w Berlinie, w samym jego 
centrum przy Placu Poczdamskim  
(Polsdiviuer Plate). Centrala urządzo­
na zostanie przez Związek niemieckich 
zrzeszeń utrystycznych i  uzdrowisk w 
Mcb<’ iu porozumieniu z ministerjuin u- 
świauamiania narodowego i propagan 
dy, kicrowancm, jak  wiadomo, przez 
m inistra Dr. Grebelsa. Ministerjuin to 
i rząd/ poszczególnych krajów Rzeszy 
udzielają też Centrali poważnych środ 
ków fi musowych. Centrala zajmie ca­
łe pierwsze piętro wspomnianego „Do 
mu Kolumba**, zajmowane dawniej 
przez jedną z olbrzymich restauracji, 
a mające wspaniale, bezpośrednie sclio 
dy z ulicy. Na piętrze owem mieści się  
szereg lokali, obejmujących łącznic po 
nad 18Jfr m. kwadratowych powierzch­
ni. Wr lokalach tych będą urządzone biii 
ra Centrali, miejsca sprzedaży planów, 
przewodników turystycznych, przedmio 
tów pomiątkowych, przedstawiających 
dla turysty wartość, rynsztunku tury­
stycznego itp„ oraz wielkie przestrze­
nie wystawowe przeznaczone na coraz 
to inne wystawy i pokazy turystyczne. 
Centrala ma być urządzona w sposób 
umożliwiający jej zewnętrzna konku­
rencję .- biurami turystycznymi państw  
obcych mieszczącymi się również na 
Placu Poczdamskim, lub też w jego po 
bliżu. Otwarcie Centrali ma nastąpić 
w sposób szczególniej uroczysty z koń­
cem inarca 1934 r.

Dobize wiedziGi o tem . ż e . .
„Komsin Kam ień", wielki głaz g ra  

nitow y, posiadający  17 m. obwodu, 2 m. 
wysokośoi, 4 m. szerokości i 6 m. d łu ­
gości, a leżący ua polach opodal m ia­
steczka Kurzeńca, w ; pow. w ilejskini, 
woj. wileńskiem , został uznany przez 
województwo wileńskie za zabytek. 
Obok, niego spoczywa jeszcze k ilka 
m niejszych głazów, k tóre zostały w ce­
lach eksp loatacy jnych  odłupane przez 
R osjan  od pierwszego głazu. Dowodzą 
tego, zarów no opow iadania m iejscow o­
ści ludności ja k  1 ślady licznych Wier. 
ceń, przeprow adzonych d la  założenia 
naboi wybuchowych. G łazy podpadają  
pod ochronę zarów no z powodu nie­
zwykłej wielkości ja k  z powodu zw ią. 
zanych z niem i legond ludowych.

*  •  * 
w Istebnej zapoznać się należy zo 

stylow em i chałupam i śląsldem i, oraa 
hołd oddać należy wielkiem u budzicie­
lowi polskości na  Śląsku, Pa w owi > e 
m achowi, którego pom nik wzniesiono 
w tam tejszym  parku
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U ŁATW IEN IE W ALKI Z RÓŻYCĄ.
S fery  gospodarcze z radością powi­

tały rozporządzenie m inisterjum  opieki 
społecznej z dn. 9-go m arca r. b., ze­
zwalające na sprzedaż surowicy prze- 
eiwróży rowej przez apteki bez recept 
lekarzy w eterynarji. Tak wiec na polu 
Walki z różyeą (opizootją) nastąpił du 
ży postęp i władze adm inistracyjne, li 
qząc się z istotnemi potrzebami małego 
rolniku, który dotąd był niejednokrot- 
nie narażany na duże straty  m aterjal- 
ne spowodu wadliwej in terpretacji za 
rządzeń, usunęły wszystkie trudności w 
nabywaniu surowicy przeciwróżycowej 
Odtąd każdy gospodarz, posiadający su 
rowice i strzykawkę, może sam zastoso 
Wać zabieg bezwłocznie po zachorowa­
niu sztuki. Sprowadzenie lekarza sta­
nowiło dla niezamożnego rolnika wy 
soki koszt i ponadto zabierało tyle cza 
su, że ."hora sztuka nieraz ginęła.

Do akt Nr. Km. 102 1934 r.

O B W IE S Z C Z E N IE
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu IY-go rewiru, Kazimierz Mu­
szyński zamieszkały w Sosnowcu, przy 
ulicy Sienkiewicza Nr. 7, na mocy art. 
602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
28 marca 1934 i od godziny 10-tej (nie

§óźniej jednak niż w dwie godziny) w 
osnoweu, przy ulicy Sienkiewicza Nr. 

10, odbędzie sie w I I  term inie sprzedaż 
z przetargu publicznego ruehomośei 
składających sie z maszyn i płatków 
owsianych oszacowanych na łączną su­
mę zł. 3500, na zaspokojenie wierzytel­
ności Kasy Choyych.

Powyższe ruchomości oglądać moż 
na pod wskazanym adresem w dniu li 
cytacji.
Sosnowiec, dn. 21 m arca 1934 r.

Komornik 5
KAZIM IERZ MUSZYŃSKI.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu rewiru 3-go, urzędujący przy 
ul. Małachowskiego Nr. 2-a w Sosnow 
en, z mocy art. 603 i 604 K. P. C. poda 
je do wiadomości publicznej, że w ce­
lu wyegzekwowania zasądzonych należ, 
nośei, w m. Sosnowcu odbędą sie licy­
tacje ruchomości w miejscach i term i­
nach niżej wskazanych:

1. wT dniu 27 m arca 1934 r. od godziny 
13 popołudniu (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w term inie 1-m, w Sosno 
wcu, przy ul. Targowej Nr. 7, sprzedaż 
150 metrów kajmgaru na ubrania mę­
skie, fa łry k  bielskich, oszacowanych na 
sumę zl 1200, na zaspokojenie wierzy­
telności Simona Sterna.

2. w dniu 6 kw ietnia 1934 r. od godz. 
12 w południe (nie później jednak niż 
w dwie godziny) w term inie hm, w So 
Bnowcu, przy ul. Aleja Mireckiego Nr. 
22, sprzedaż samochodu ciężarowego 
m arki ,H orch“, pary  koni roboczych, 
powozu, trzech wozów roboczych i ru ­
chomości stanowiących urządzenie Siu 
rowe, oszacowanych na sumą zł. 5130, 
na zaspokojenie wierzytelności Banku 
Gospodarstwa Krajowego \Oddział w 
Katowicach.

Spis ruchomości oraz szacunek przej 
Tzeć można w kaneełarji komornika. 
Ruchomości oglądać można w dniu 
sprzedaży na miejscu w godzinach liey 
tacji.

Komornik ST. JAKIMCZYK.
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Kino-Teatr „Udziałowy

AA

Dziś

Pożegnanie z bronią
w edług pow ieści Ernesta H em ingw ay a

w roi. głównych: Helena H ayes I Gary Cooper 
oraz Adolphe M enjou.

Nadprogram „RYC ER ZE S T E P U ”

Dziś!
N ajpiękniejszy film sezonu, który wzrusza do łez

KINO
R a C ień  s z c z ę ś c i aPALAcf "W roli zakonnicy najw iększa tragiczka świata

1 . Ir
"‘D o r o t a  W i e c k
: ' ‘

Nadprogram: j 
Autentyczne sceny walk W iednia i Paryża.

K I N O

EDEN
SOSNOW IEC 
D ęb liń sk a  4 

tel. 10-95.

Dziś prem jera
Posągowo piąkna K ay  Francis, urodziwy Nils Asther ocza 
rują, olśnią i zachwycą w potężnym filmie miłosnym — —

Reżyser: Ryszard Boleslawski. — Porywająca treść! — Gi­
gantyczne sceny masowe! — Przecudne melodje. — Czar 
krajobrazu Bałkanów — N adprogram : A ktualny Tygodnik 
Foxa. — Początek seansów u 4 pp., w niedziele o 2 popołudn.

f t  i]§B(M I G R E  N O - M E R VO'S IN

USUWA NAJUPORCZYWS2V

M . G R E N M E W R M f i j ę ,

STA W O W E,K O STN E i T.P

CHORZY MA PŁUCA
Spytajcie sie swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot um iera 
więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bron 
chit, chrypkę, zai!cgmienie pluć oraz koklusz, powinien natychm iast za. 
brać się do leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się pre­
parat FAGOSOL. Przy użyciu FAGOSOLU w krótkim  czasie ginie kaszel, 
wzmaga się apetyt i chory nabiera ciała. FAGOSOL dostać można we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. Skład Główny: Apteka H.

ROSENSTADTA, Warszawa. Plac Grzybowski 10.

Sw ędzenie ciała oraz w szelk iego  
odzaju wyrzuty skórne usuw a

KREM LAIN-AGŚ
z kogutk iem

est to idealny n ieszk od liw y  ko­
smetyk, usuw ający w ady naskór 
Ĵ a tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr.W ewn. Nr. 345 4

W Ł O S O W
—  łysienie usuw a —  

E s a n c j j  a  C H I N O W O - C H M I E L O W A ’ 
M y d ł o  C HI N OWO- CHMI ELOWE ",  

z K ogutkiem .
Sprzedają apteki, sk łady apteczne

Dosyć ju ż  
eksp ary m en tó w ą 
które Was do ranie! 

p row adzą I
2qda|cl«

oryginalnych

„0LLA”

ELEKTROWNIA, 
OKR-ĘGOWA,
W  Z A G tę B IU  
04BROW SKIEM  

Sklep pi-zuj ul. Dębińskiejt

itaoimsit̂ mEsa

„Szwajcarskie Gorztkie 
Ziola“ (z marką Ko. 
jut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki- 

^  szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„a n a je a rsk ic  Gorzkie Zioła" 
są naturalnym  łagodnym środ­
kiem przyezyszczającym. ułatw ia­
jącym funkcje organów traw ienia 
i działającym nrzeciwko otyłości.

PCTBTEBNY pracownik fryzjerski na
stale .-. liaz. Będzin. Okrzei 10. ________
SZTYGARA z Kwotą 5000 potrzeba na 
wspólnika do prowadzenia kopalni wą 
gla brunatnego na Pomorzu. Zgłoszę 
n ia: Biuro ogłoszeń S ta ttera , Kra-
ków, dla „M O ".____________________
POTRZEBNA osoba, która zajmie sEę; 
doim-m dziećmi. Rybna 6. Skrzesińsló.

K U P N O '
M  r S P P Z E D A Z

OGRODNICY! USVAGA! 
PRAWDZIW A

K arb o lln a
sadow reza m arki ,.AZOT<l (Rej. U. P. 
R. P. Nr 22746) — tępi mszyce, tarczy- 
ki i grzybki na roślinach w okresie 
bezlistnym. Do nabycia tylko w firmie:

M. Jagiełłowicza
Skład Apteczny i Perfum er ja, 

Sosnowiec, 3-go M aja 7, telef. 1-71.

WAP1C
budowlane grube I-go gatunku wyso­
koprocentowe polecają: Wapien umi
„BRYNICA" Sosnowiec 3.go M aja 5, 
telefon 1.59.

22 b. m Karol Ciągała zgubił w kasie 
skarbowej w Dąbrowie Górniczej bony, 
na sumę zl. 450.— serja 6. Numery zgu­
bionych bon są zanotowane we wszy 
stkich kasach skarbowych. Łaskawy 
znalazca zwróci za wynagrodzeniem: 
Sem inarjum  Dąbrówna - Górnicza, Kró 
lowej Jadwigi U.
PEŁK A STANISŁAW zgubił 
osobisty, wydany w Sosnowcu

dowód

Popierajcie L 0. P. P.

Uiji;uiaŁ.y. "      r.  -

ZGUBIONO upoważnienie inkasowe L. 
O. P. P., które unieważniam. Sroka
Ferdynand.__________ _______________ _
STEFAN' CHRZANOWSKI zgubił do 
wód osobisty kolejowy nr. 22164, wyda
ny przez P yr. W arszawską.__________
WINCENTY BURZYŃSKI zgubił do­
wód osobisty, wydany przez m agistrat
m iasta O lk u sz a . _
TRZCIONKA BOLESŁAW zgubił 
książkę wojskową, wydaną p r z e z  pierw. 
Bzy pułk kolejowy saperów w Krako­
wie oraz kartę  mobilizacyjną, wydaną 
przez P K. U. Będzin.

R  O Ż  N E
DNIA 28 czerwca 1933 vv czasie pożaru 
spaliła się k arta  rzemieślnicza Nr. 2021 
wydana Pawłowi Maszyckiemu przez 
starostwo zawierckie na prowadzenie
fachu murarskiego.__________________
ZA długi mej żony Heleny^ Polskiej z 
domu Trzcionka nie odpowiadam i pła 
eić nie będę. W łodzimierz Polski, Zago 
rze, W iejska 25.

wca: Helena Monsiorsku- Druk. Ex ores Zagłębia11 Sosnowiec, Teatralna L tel. 4-94. Redaktor odp.: Lucjan HorskU


